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W i t ^ i n f
Rodaków
serdecznie* 

z polską gościnnością!
H E N R Y K  ŻU K O W S K I 

PR ZEW O D N IC ZĄ C Y P R E ZY D IU M  
M R N  W  SZCZECIN IE

DZISIAJ, w godzi­
nach wieczornych przy­
bywa do Szczecina na 
spotkanie Polonia za­
graniczna—nasi rodacy 
z różnych krajów i kon 
tynentów świata. Na­
szych braci z zagranicy, 
witamy w Szczecinie ca 
łym sercem. Żywimy na 
dzieję, że będą się czuli 
u nas dobrze, że wywio 
zą z naszego miasta naj 
lepsze wrażenia i kawa 
lek nowej Polski w swo 
ich sercach.

CIESZY nas niezmier 
nie fakt, że Szczecin

stał się gospodarzem po 
lonijnego spotkania. Na 
sze miasto, najdalej wy 
sunięte na zachód Pol­
ski, jest przykładem 
prężności nowej pol­
skiej rzeczywistości, a 
jego rozkwit — symbo­
lem podjęcia starych, na 
rodowych tradycji ł ze­
spolenia ich z dniem d7! 
siejsżym i jutrze jszynr 
całej naszej Ojczyzny. 
Ponadto fakt, że przyj­
mujemy naszych roda­
ków w mieście i na zie

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Wiosenna sesja Sejmu zamknięta

1 spraw ważnych 
i 1 najważniejsza

(Wł.). Ostatnie dwa dni wiosennej sesji 
Sejmu — 7 ustaw rozstrzygających waż­
ne dla państwa i  obywateli sprawy.

w Parku 
Kasprowicza

o godz. 20.15

tańczy
Kuba

KIEROW NICTW O W PIA
in fo rm u je , że w ys tęp 50- 
osobowego zespołu k u b a ń ­
skiego z H aw any odbędzie 
się dziś w  n iedzie lę o  godz. 
20.15 (a n ie  ja k  m y ln ie  po ­
dano na a fiszach o  godz. 
19) w  am fite a trze  pod go­
ły m  n iebem  w  P a rk u  Kas­
prow icza,

J u tro  w  pon ie dz ia łe k  eg­
zo tyczny  zespół ta nce rzy  
T e a tru  N arodow ego K u by  
w ys tąp i w  w ie lk ie j h a li 
spo rtow e j w  S targardzie.

(a)

Współpraca
Komitetów: FJN 
z Radami Narodowymi

t e m a t e m  o b r a d

plenum WK FJN
WCZORAJ, w sobotę prof. dr Stanisław Za- 

odbyło się w  Szczecinie jączek. W prezydium 
Plenum Wojewódzkiego miejsca zajęli: przewód 
Komitetu Frontu Jed- niczący WRN Włodzi- 
ności Narodu, któremu mierz Migoń, sekretarz 
przewodniczył poseł KW PZPR Stanisław 

Siewierski, sekretarz

„Erolca44
w Londynie

LO N D Y N  PA P. „T h e  Ca- 
th o lic  , H e ra ld ”  zam ieścił 
ba rdzo pochlebną recenzję 
z  po lsk iego f i lm u  „E R O I- 
C A” , k tó ry  od k i lk u  dn i 
w yśw ie tla n y  je s t z dużym  
pow odzen iem  w  lo n d yń ­
sk im  k in ie  „A ę A D E M Y ” . 
D z ie n n ik  pisze m . in . :

„P rzo d u ją cy  i  na jba rd z ie j 
p ło dn y  ta lę n t f i lm o w y  p ły ­
n ie  dziś bez w ą tp ien ia  z 
P o lsk i, gdzie k u lty w o w a n y  
je s t 1 p ie lęgnow any przez 
po lską  szkołę f ilm o w ą  w 
Łodz i. P o lacy  zawsze w y ­
k a zyw a li w ie lk i ta le n t yv 
4z(**S3i8i9 I # # * " '  ,

NEHRU
wybiera się
do ZSRR

DELHI PAP. Premier 
Nehru oświadczył w roz 
mowie z dziennikarza­
mi, że ma zamiar zło­
żyć wizytę w Związku 
Radzieckim jeszcze w 
roku bieżącym.

Argentyńskie
pięcioraczki

PARYŻ PAP. AFP 
powołując się na wiado 
mości zamieszczone w 
dzienniku argentyńskim 
„La Prensa“ informuje, 
że w miejscowości Ju- 
juy oddalonej o 21-00 
km od ^USDOS Aires u- 
>-&dziły, pięruęractfa

Prez. WRN Marian Ję­
drzejczak.

Referat wygłosił prze 
wodniczący Prez. WRN 
Włodzimierz MIGOÑ.

M ó w ił on o w spó łpracy 
K o m ite tó w  F JN  z Radam i 
N a ro d o w ym i w  św ie tle  
uch w a ł V I I I  P lenum  KC 
PZPR, po w ie rzen iu  Pow ia  
to w y m  i  G rom ad zk im  Ra­
dom  N arod ow ym  w ię k ­
szych up ra w n ie ń  i  rozsze­
rze n iu  pro g ram u dzia łan ia . 
Równocześnie przew odn iczą 
cy  W RN  z w ró c ił uwagę na 
konieczność zw iększenia 
społecznej k o n tro l i  dz ia ła l­
ności apara tu  rad , ja k  i  na 
po trzebę tw o rze n ia  w ie j­
sk ich  K o m ite tó w  FJN .

— R ea lizacja uch w a ł V I I I  
P le nu m  — s tw ie rd z ił W ło 
d z im ie iz  M ig oń  — zależy 
od nas sam ych,

W DYSKUSJI zabie­
rało głos wiele osób, 
omawiając projekty dłu 
gofalowej działalności 
Komitetów Frontu Jed 
ności Narodu,

Dyskusję podsumo­
wał Stanisław Siewier-

PO DP ISA NIE
WSPÓLNEGO
O Ś W IADC ZEN IA

W  GM AC H U  Rząldu 
M on go lsk ie j R ep ub lik i 
L u do w e j w  U lan -B a to r 
od by ło  się podp isan ie 
w spó lnego oświadczenia 
po lsko-m ongo lskiego. H i 
storyczaiy do kum ent pod 
p isu ją  (od le w e j) : p re ­
m ie r  Józef C YR AN KIE­
W IC Z, I  sek re ta rz  K C  
PZPR  W ładys ław  GO­
M U Ł K A  oraz H  sekre­
ta rz  M ongo lsk ie j P a rt ii 
R ew o lu cy jne j p . o. prze­
w odniczącego Rady M i­
n is tró w  M R L, Ł . CENDj 
CAF — fo to  M atuszew ski

Policja 
wioska 

akcji

i r i r t i

W
RZYM PAP. W związ 

ku z ostatnią serią za­
machów bombowych do 
konanych w Górnej 
dydze, władze włoskie 
aresztowały 12 osób. Są 
oni podejrzani o udział 
i organizowanie tych 
machów.

Jednocześnie policja 
włoska skonsfiskowała 
w okolicach Bolzano du 
że ilości materiałów wy 
buchowych. Jak zako­
munikowano, były to te 
go samego typu mate­
riały, których używano 
podczas ostatnich zama 
chów.. Skonfiskowano 
także kilkadziesiąt met 
rów lontu i  k il’*adaae-

{wity§iąt gąpalnjutoj,

ODDANIE całości gos 
podarki terenami bu 
¿owianymi w  miastach 
i  osiedlach w ręce rad 
narodowych, wpro* 
dzenie zasady, że po­
chodzenie materiałów 
budowlanych, z których 
buduje się prywatne 
domki musi być udoku­
mentowane rachunka­
mi, nowe prawo celne, 
przepisy o ewidencji i 
kontroli ruchu ludno­
ści...

W SZYSTKO 
w ażne spraw y. Każda 
z  n ich  gw a ra n tu je  per 
rządek, zabezpiecza p r : 
w a  ob yw a te li i  l ik w ld i 
je  m ożliw ośc i nadużyć 
w  k o n k re tn e j dż iedzin ie 
gospodarki i  ad m in i­
s tra c ji.

A le  porządek dzienny 
ostatn iego posiedzenia 
w iosenne j ses ji Se jm u 
ob e jm ow a ł przecież 8 
p ro je k tó w  ustaw?

(Dokończenie na str. 2)

K o b ie !y -27 :l3
MężczyźRi-S6:40

JESZCZE NA KILKA MINUT przed rozpo­
częciem międzypaństwowego spotkania w lek­
koatletyce — Polska — CSRS dziennikarze i 
działacze z całego kraju, którzy licznie zjecha 
I i do Szczecina debatowali czy bieżnia stadio 
nu Pogoni jest szybka.
ODPOWIEDŹ na te 

wątpliwości dał biegną 
100 m mężczyzn i re­
kord Polski jaki ustano 
w ił w  naszym mieście 
najszybszy człowiek na 
szego kraju — Marian 
FOIK.

Z A N IM  N A  STARC IE 
u s ta w ili się na jszybsi, ble 
gacze dw óch d ru żyn  na r o

Radia Bohdan Tom aszew­
sk i up ew n ia ł się przez 
w ew n ę trzn y  te le fo n  czy 
te ch n icy  są dobrze przygo

Huragan
o niespotykanej siie

szalał nad Atlantykiem
a  12 sta tków  poszło na dno 
U  PoDad 150 osób zginęło

PARYŻ (PAP). Do 
Paryża' napływają dra­
matyczne wręcz szcze­
góły na temat huraga­
nu szalejącego od 48 go 
dżin w Zatoce G as koń­
ski ej i  na Kanale la 
Manche. Według oceny 
specjalistów, burzy o 
tym nasileniu nie było 
od przeszło 20 lat. Do­
tychczasowy bilans kata 
strofy wynosi ponad 150 
zabitych i wielu zaginio 
nyćh. Zatonęło dotąd 12 
statków. Najtragiczniej­
szą jest katastrofa ku­
tra „Mari-Loli“ , które­
go cała 16-osobowa za­
łoga poszła na dno.

ZG IN ĘŁO  T EZ p ię c iu  cz łon 
kó w  załogi inn eg o  s ta tku  
ryback iego „S an ta  L u c ia ” . 
D ziesięciu in n ych  z trudem  
się u ra to w a ło . Z  Santaderu 
donoszą o n ie z w y k ły m  i 
n ie  n o to w a nych  w  annałach 
m a ry n a rk i w yda rze n iu : ol­
b rzym ia  fa la  zm io tła  z po­
k ła d u  jednego z k u t ró w  ca­
łą  załogę, d ruga fa la  po ­
rw a ła  jed n a k  m aryn a rzy  1 
p rze rzu c iła  ich  w szystkich 
na... po k ła d  innego s ta tku  
borykajiącego się w  pob li-

żu  z  żyw io łem . W  te n  spo­
sób zosta li oca len i.

Poszły n a  dno s ta tk i 
i,Cam p Eder”  i  „Escu iaga 
B e it ia ” . W  Zatoce A ig u il­
lo n  ob ok  m ie jsca  zwanego 
„D z iu ra  Ś m ie rc i”  znalezio­
no roz trzaska ny  i  pu s ty  
w ra k  k u t ra  rybackiego. 
T ransp o rto w ie c  ho lende r­
sk i „M a a r t je ”  z  zalaną m a­
szynow nią, m io ta n y  fa la m i 
d o ta rł z tru d e m  do w y ­
brzeża. W zyw a pom ocy 
b r y ty js k i s ta te k  hanu tow y 
o w ypo rn ośc i 518 ton  
„F re s h fie ld ” . N ieb yw a łą  
w a lkę  z żyw io łe m  stoczy ł 
h iszpańsk i s ta te k  „P a d re  
N azareno” , k tó re g o  załogę 
u ra to w a ł fra n c u s k i „C om ­
m andant-Levasseur” .

PO DN IE SIE NIE  BA ND ERY 
N A  JACHCIE 
„Z A W IS Z A  CZAR N Y’*

G D Y N IA  PA P. 15 bm. 
na  p rzycum ow anym  obok 
S kw eru  K ościuszki w  G dy­
n i jachc ie  f la g o w j . i  ZHP— 
„Z aw isza  C zarny”  podn ie­
siona b ia ło -czerw oną baa- 
d e ifu  ,

spadochroniarzy
francuskich
przybyło
do Bizerty

LONDYN (PAP). Jak 
podaje Agencja Reute­
ra, do Bizerty przybyły 
posiłki wojskowe w licz 
bie 600 francuskich spa 
d-chroniarzy. Mają one 
wzmocnić garnizon ba­
zy. Oczekuje się rów­
nież dalszych przerzu­
tów wojsk drogą lotni­
czą.

F O IK  B IE G Ł  na trz c c in f 
to rze , obok n iego, po p ra ­
w e j reko rd z is ta  CSRS - i  
M A N D L IK . D w aj w ie lcy  r y  
w ale . B ieg by! fa scynu ją cy . 
W ysz li z d o łkó w  ja k  rak ie  
ty .  F o ik  zaraz po s ta fc ie  
osiągnął przewagę. N a  p o ­
ło w ie  dystansu b y ł przed 
M an d lik ie m  o cz te ry , pięć 
m e tró w . Tem po b y ło  n ie ­
zw yk łe . . P ubliczność w sta ła  
z m ie jsc , nie b y ło  s łychać 
w łasnego k rz y k u . P o lak ja  
ko  zw ycięzca m in ą ł Unię 
m ety . S p ike r zaw odów  po 
c h w ili,  bardzo zastrzega jąc 
się, iż  poda je w y n ik  u c h w y  
eony na  p ry w a tn y m  stope­
rze, ob w ieśc ił re zu lta t —* 
10,2. Po c h w ili p o tw ie rd z il i 
to  o f ic ja ln ie  sędziowie. A  
w ięc n o w y  re ko rd  P o lsk i,

DLA TEGO BIEGU, 
dla wspaniałej walki na 
1500 metrów, dla sa­
mej wreszcie szczeciń­
skiej, niemniej wspa-« 
niałej publiczność! wau 
to było przyjść na sta­
dion Pogoni.

•  *  *
Sprawozdanie patnj 

str. 5.
(Raki

K o r a n
przewidział
lóty
kosmiczne?

KAIR. Egipski dzień-* 
nikarz Abdel Razzak 
stwierdził niedawno n i 
łamach „A l Gumhuria', 
że Koran już przed cztep 
nastu wiekami przewi-i 
dział loty kosmicznej 
Abdel cytuje odpowied­
ni werset Koranu, który 
brzmi: „Kiedy ludziei 
stracą wiarę w cuda« 
zwierzę juczne uniesid 
się z Ziemi, aby do nick! 
przemówić".

Zdaniem dziennikarza 
„jucznym zwierzęciem“- 
o którym mowa, są rakie' 
ty międzyplanetarne £ 
sztuczne satelity z ży­
wymi stworzeniami na! 
pokładzie. Abdel podkra 
śla również, że Korari 
„znacznie wcześniej od 
współczesnych uczonych! 
wspomina o możliwości 
życia na innych piane* 
t$ch”. - '
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Œ î s R Â Z  n ą  T Y D Z I E Ń
C A L E N D A R IU M

,1 R ifiD A ' N AU G  ..... ^
K A A K C e Rt O W A Ła  T E K S T  |

1 O D P O W IE D Z I N A
>: M EM O R AN D O M  R A D Z IE C K IE

♦  P A R Y Ż  PA P. S ta ła M d ft 
NIATCŚ zaaprobow ała te ks t no t 
S tanów  Z jednoczonych, W . B ry  
ta łiff i i  P ra ln e ji w  odpow iedz i 
ńa  m em orandum  rządu rad  zlec 
k ieg o  w  k w e s tii B e rłta a  i  N ie ­
m iec,

J a k  donoszą agenc je  taeHod- 
n ie , n o ty  te  zostaną przestane 
do  M oskw y w  po n iedz ia łek  lu b  
w to re k  przyszłego tyg od n ia .

I yr. B R Y T A N IA  W  O B LIC Z U  \  
PO W AŻNEG O KR YZYSU . 2 

GOSPODARCZEGO f

♦  LO N D Y N  P A P , P rzyw ód­
cą L a b o u r p a rty , Gaiitskel! 
p rze m a w ia jąc na  a r  b ra n iu  gó r­
n ik ó w  w  m rrh a m  oświadczył,-

- Iż  Jego w lan ie m  W . B ry ta n ia  
s to i w  ob liczu  poważnego k r y ­
zysu gospodarczego i  fa k tu  te ­
go rząd b ry ty js k i jd e  u s iłu je  
na w e t u k ry ć .

G a ltske l! ostrzeg ł sw ych s łu ­
chaczy, iż  n ie  Jest to  b yn a j­
m n ie j k ró tk o trw a ły  k ryzys ,

; „ k tó r y  m ożna z ła tw ośc ią  prze 
łam ać zac iska jąc pasa” . P rzy ­
czyną tego k ryzysu , Jak s tw ie f 
d o ił G a itske ll, je s t że W . 
B ry ta n ia  n ie  m oże skuteczn ie 
kon ku ro w a ć  *  przem ysłem  za­
g ra n icznym , k tó ry  w y p ie ra  Ją 
n ie  ty lk o  z  ry n k ó w  Świato­
w ych , lecz n a w e t z  r y n k u  w e - . 
w nęteznego, . *

P IE R W S ZA  SESJA T 
ZJEDNOCZONEGO 

D O W Ó D ZTW A 
AFR Y K A Ń S K IE G O ! )

♦  K A IR  P A P , W czora j « **•*. 
poczęła się tu  p ie rw sza sesja 
N acze lne j R ady Z jednoczonego 
A fryka ń sk ie g o  D ow ództw a W o j 
skow ego k r a jó w  — s y g n a ta r iu - . 
azy K a r ty  CasablantikieJ, £

W N IO S E K  O R O ZP A TR Z E N IE  
P R O B LE M U  D OŚW IAD C ZEŃ  
N U K LE A R N Y C H  P R ZE Z  O N Z •

♦  N O W Y JO R K P A P . D e! * 4  
g a d  W . B ry ta n i i  1 S tanów  ZJed
moczonych w  O N Z  prze kaza li 
s e k re ta r ia to w i «eneraínCTOU te j  . 
o rg a n iz a c ji wuSosek do m ag a ją - , 
c y  się trm ieszczenła n a  porząd­
k u  d z ie nn ym  następnej ses ji 
Zgrom adzenia Ogólnego N Z  .t 
sp ra w y  „p a lą c e j kon iecznośc i” .» 
zaw a rc ia  po rozu m ie n ia  w  k w o - » 
s tí i zakazu dośw iadcza lny c h  - 
«Jcspłotzjl n u k le a rn y c h , g

J a k  zaznacza A g en c ja  Renté* £  
ra , te rm in  zgłaszania propozy­
c j i  co do  po rząd ku  dziennego 
16 ses ji Zgrom adzenia Ogólne­
go. u p ły w a  z dn iem  19 bra, "*

T  G A G A R IN  O P U Ś C I* Í  
> W . B R Y T A N IĘ  "jtę,

'«* LO N D Y N  P A P . W  to b o lą *
J u r i j  G a garin  op uśc ił Lo nd yn  
ud a ją c  się w  drogę pow ro tną 
d o  k ra ju .  Pożegnanie na  lo t­
n is ku  b y ło  ba rd z ie j jeszcze ser 
deezue i  spontaniczne n iż  po­
w ita ń !* .

o s t a t n i  s t a t e k
8  SE R II „B A Ś N IO W E J’* 

S P Ł Y N Ą Ł  N A  W ODĘ

■ ♦  G D Y N IA  P A P . 15 ł»m. W 
stoczni im . „K o m u n y  Parys­
k ie j ”  w  G d yn i sp ły n ą ł na  w o­
dę dro bn ico w ie c  950 D W T — 
ro /s  „Ś w ie t l ik ”  przeznaczony 
«Ra P o lsk ie j Ż eg lug i M orsk ie j 
w  Szczecinie, Jest to  osta tn i,
9 s ta te k  z  te j se rii. Nazwane 
one «osta ły  w g  baśniow ych po­
s ta c i: G oplana, K rasna l. Chuch 
l ik .  S k i erka , Skrza t, Rusałka. 
Syrenka, N im f*  |  os ta tn i — 
SwłeiOiJŁ. . &  '

«F W A R S ZA W A  PA P. Jak  
poda je  P IH M  — w  pó łnocno- 
zachodn ie j i  zachodn ie j części 
k r a ju  zachm urzen ie u m ia rk o ­
w a li« , p rze jśc io w o  duże |  m ie j 
seam i n ie w ie lk i©  opady. Tem ­
p e ra tu ra  m aksym a ln a  od 2? et. 
»a  pó łno cnym  zachodzie do 27 
s t. na  p o łud n iu . W ia try  słabe.

N O W E KO N S ER W A TYW N E
TOW AR ZYSTW O 

W  AM ER YC E

♦  N O W Y .TORK PA P. K o n­
se rw a tyw n y  d z ie n n ik  „Ind ep e it 
d e n t A m erican ”  po in fo rm o w a ł 
o  u tw o rze n iu  „K o n se rw a tyw ­
nego T ow arzystw a A m e ry k i” , 
k tó re  po łączy w  sw ych szere­
gach w szystk ich  konserw atys­
tó w  P a rt ii D em okra tyczne j i  Re 
jM iW ikańśktCj. N a Ideologiczne 
go w odza te j no w e j o rgan iza­
c j i  p o lity czn e j p rze w id u je  się 
senatora  G o ldw atexa.

*  K A IR  PA P. M in is te rs tw o 
w yznań w  eg ipsk ie j p ro w in c ji 
¡ZRA postanow iło  pow ołać tów. 
.¡A R M II' C N O TY " k tó re j żada- 
n|Cm  będzie w a lka  prze c iw ko

i  zemście rodow ej, zabobonom, 
p ro s ty tu c ji i n a rkom an ii wśród 
lud no śc i w ie j sk le j,

im m y
& * * * !& »

♦  W uroczystościach '40-lecla Mongolskiej Re 
publiki Ludowej wzięła udział polska de­

legacja partyjno-rządo wa z Gomułką i Cy­
rankiewiczem na czele.
J L  Sejm zebrał się na trzecie w  tej kadencji 
^  posiedzenie dla uchwalenia taw. ustawy 
szkolnej oraz sześciu innych i powołania prze 
wodniezącego Komitetu Drobnej Wytwórczości.

NRF odrzuciła radzieckie propozycje odnoś 
*  nie zawarcia traktatu pokojowego.
A  Parada lotnicza w Tuszyno pod Moskwą 
~  Wywołała sensacje na świecle — Zachód 
przekonany, ie ZSRR zaniedbał lotnictwo na 
rzecz rakiet balistyczny oh, został zaszokowany 
rozwojem radzieckiej techniki lotniczej.

is s s is ^ s ^ m

Na trasie 
Warszawa *  
Ulan-Bator

: 3  'jednali 'óKazuje się, 
tę  niektórzy mają krót­
ką pamięć. Oto Brytyj­
skie Towarzystwo Mię­
dzyplanetarne postano­
wiło wręczyć W. v Brau 
nowi złoty medal r. „Za 
wybitne zasługi w dzie­
dzinie astronautyki

Nie wszyscy Anglicy 
mają jednak tak krótką 
pamięć. Toteż wiado­
mość powyższa spotka­
ła się z licznymi prote- 1 
sta mi na Wyspach Bry­
tyjskich.t i Jr

Święto 
pod znakiem 
oszczędności

Obchody tegoroczne-

By poznać życie naszej młodzieży

f r a f i  z ZSRR na temat
normalizacji stosunków 
,w Europie Środkowej i
Rozładowania napięcia „ „ „ „ „ „  __ _
iw stosunkach rruędzyna g0 Dnj a Niepodległości 
rodowych. i i USA przeszły jak się o-
I _ . .____  kazuje pod znakiem o-«....Adenauor — Jtoraento- , , . . . . .  . . .Kontakty poisko-ińółf wał to postępowanie bonskte szczędności jeżeli cho- 

Solskie mają wlelosetlit «»„¿“" ' " i ’  i ;2r.a'* i?wy dzi. °  amerykańską dy­
nią tradycją. Już za cza ¡¿J™ »■ •»«! P!,0maCi'L  1
sów Marco Polo można zimnej wojny, uciekając gdy w uh. r. na przyję- 
bvło SDotkać na dworzó «te P” yi ty“ 1 do » et,>d nie ciu wydanym z tej oka- 
S g S i c h  c b ln S T o l 2 S V l ‘ S V  żji w k r y ż u  było 6 ty,, 
skich pofełów. W X IX  W . kich używały w szystk ie  gości, to w tym roku 
wileński zesłaniec _ niemieckie partie konser- tylko 300. W Londynie
=  jS T kows- K g B f - t . S S 5 . S S :  b?:lewski prowadd studia leroWcy w okresie R epu- ło tylko 350. w  Rzymie 
nad językiem mongol- weimarskiej”, w ogóle nie wydano przy
skini i  opracowuje pieny „  j^cia. Wyjątek uczynio-
szy słownik rosyjsko- ,  c iszym y się, źe bry- 
mongolski. W, ęzasach ty l& i  dziennik fak po- 
współczesnych 2 szero- znał. si 5 . 3?  ̂ machina- 

uznaniem spotykały 
się pTace polskich uczo-
nych-mongołistów: prof. 
prof. Wł. Kotwiczą i  M. 
Lewickiego. Slawista 
mongolski prof. Rinczen 
przetłumaczył ńa swój 
język „Pana Tadeusza” .

W szystko to  b y ły ,  je d n a k  
k o n ta k ty  dość sporadyczne. 
D op iero  w  m in io n ym  p ię t­
nasto lec iu n a b ra ły  one ż yw  
szych ba rw * S tosu nk i han­
dlow e u ję te  zosta ły  od 1955 
r .  w  fo rm ę  w ie lo le tn ie j um o 
Wy hand low e j t  W zrastają 
z  re k u  na roić t  ty lk o  w  
b r , o 13 p ro c . im p o rtu ję *  
.m y 2 M on go lii w ełnę; 
s ierść 'Wielbłądzią?, s kó ry  
itp .  E ksp o rtu je m y do  M on­
g o lii urządzenia przem ysło­
we? sprzęt ko m u n ik a c y jn y  
(m. In . szczecińskie ..Juna­
k i ” ) o raz in n e  W yroby, w  
M on go lii W ystępowało z po­
wodzeniem  .-.Mazowszć” . W  
Polsce s tu d iu ją  m ongo lscy 
s tudenc i. Po lacy pom aga ją  
M ongo łom  w  dz iedz in ie  geo 
lo g ii itp .  P o p ie ra liśm y za­
wsze M ongo lską R epub likę  
LudoWą W jć j  s ta ra n ia ch

p rz y ję c ie  do  ON Z. O ży-

rza. Czy jednak potrafi 
zrobić tak samo bryty j­
ski rząd?

Niepokói 
w Górnej Adyrize

'l .u; B O t L A M u A

; r , E N f r w o - ,  ’

v v  H

Prowokacyjne wysta­
wione'^ też k o n ta k ty  m ię - 'pienia rewizjonistów 
rf’” ’ 1 4“’ ""  ustriackich w Gór-dzy naszym i, k ra ja m i 
płaszczyźnie p o lity czn e j. 
W yrazem  te go  b y łv  dw u­
k ro tn e  w iz y ty  w  Warsza­

wę; Adydze przybra- 
J ... . . . ły  w minionym tygo-

w le  k ie ro w n ik ó w  m o n g o l- aodviit nn ■sile M in. 
skiego życia państwow ego p o a ru u  sU?' .

pa rty jne go . W izy ty  
U la n -B a to r  Al? Zaw adzk ić- 
go? J . C yra nk ie w icza  1 Ó- 
becna naszej d ó llg a c ji pa r- 
ty jn o -rzą d o w e j z W ł. Go­
m u łką  na czele. ....̂

Gdzie leży przyczyna 
tój zasadniczej przemia 
ny w temperaturze sto­
sunków między naszym? 
krajami? Odpowiedział 
na to pytanie WŁ. GO­
MUŁKA w swoim prżó 
mówieniu na wiecu w 
Ułan Bator.

„Socjaliim i v i y  1 »ra P a t a r h l t f  7  
ta ze sobą narody na- r C lu l l łW I  S
wet najbardziej od Sie* 
bie odległe pod wzghj- 
dem gćograficznym‘‘.

przerwali oni komuni 
kacjij kolejową przez 
Alpy. Nic dziwnego że 
rząd włośki podjął sze­
reg krćków Ochronnych, 
m. in. wprowadzając wi 
ry dla przybyszy z 
'AuśłHi.,

Prof.
Cebertowicz 
ratuje

no jedynie dla Moskwy 
— było tu na przyjęciu 
W ambasadzie USA 
1.100 osób.

Kącik Amora
~  N ié  p a lc lé ! F l ir tu jc ie !  

~  ta ką  radę da je sw oim  
ne rw o w o  cho rym  pacjen­
to m  lon d yń sk i le ka rz  d i 
M ac K in no n . W êan ig niègo 
p a len ié  dzia ła podn ieca ją­
co na n é rw y , zaś p la ton icz- 
ń y  f l i r t  — uspokajająco.

— J a k  w y n ik a  zé s ta ty ­
s ty k  ONZ najw cześn ie j za­
w ie ra ją  m ałżeństw a miesz­
kań cy  In d i i  — przecię tny 

w ië k  d la  mężczyzn w ynosi
ta m  20 la t. a dla kob ie t
14.5 la t. N a jd łu że j czekają 
ze zrnianą stanu cyw ilnego

' « W M »c3V ł ,  a ,saJTieo.„ -m io d y  c h .
26.5 roku .

— M aria  C ślara i  M ed io­
la n u  o trzym a ła  ostatn io 
rozw ód. Powodem b y ło  
simuszanié jè j  przez męża 
do jedzen ia séra? k tó rego 
n ié  znosi.

Sporządził.
* J. BABIŃSKI

Przyjacielska
przysługa

— TAK, TAK Konra­
dzie ściągam z Algierii 
drugą dyw iz ji aby 
wspbińóc ćitę w Bërliiiie.

Młodzi uczestnicy 
zjazdu polonijnego

p o j e c h a l i  d o :

O ŁUKĘCINA 
O POBIEROWA 
O WITNICY

Uwaga
harcerze!
KO M E N D A  C horągw i zw ląz  

k u  H arcers tw a Po lskiego 
ogłasza zb ió rkę  ala rm ową 
d la  w szys tk ich  harcerek, 
ha rcerzy i  in s tru k to ró w  har 
cfcrskich na  dzień 17-go lip  
ca  1991 ro k u  godzina 2l-s?a 
przed gm achem  K o m e nd y ] 
p rz y  u l.  O gińskiego 15, skąd 
n a rtą p i w ym arsz pod P ły tę  
H arcerską, gdzie odbędzie j 
się uroczyste  złożenie w ień  ] 
ców  przez delegację P o lon ii 
zagran icznej, J

S e j m
iycla f  prKey. f&Ą prze 
o ie ż  cza sy , w  k tó r y c h  o 
tj-m ?  c z y m  je s t  c z ło w ie k  
— d e c y d u je  to ,  c o  c z ło -  

OSMA’ USTAWA' nie Wiek 160 umie* 
je s t  s p ra w ą  w a ż n ą . Z a -  n o w a  u s t a w a ’  r tw ir z a  
ga d n ie n ie ?  k tó re g o  d o ty  W arun k i niezbędne dla za 
P7v  T js lp ń r  d o  T ira b le -  eleśnienia w ię z i szkoln ie-
S L  „ ¿ ^ i n i e ^ c h  -
d e c y d u ją c y c h  o p rz y s z ło  Nowa ustawa o tw ie ra  sze 
ś c i p a ń s tw a  1 n a ro d u . ro 't l® p e rspe k tyw y  przed 

szko łam i przysposobien ia 
- ro ln iczego.

M o ż n a  I  t r z e b a  u p o -  Nowa ustaw a Stwierdza, 
r z ą d k o w a ć  s p ra w ę  d o w o  że, nauka je s t bezpła tna a 
d r iw  nśnhię tąroh (tn  r ó w  szko łY. 1 In s ty tu c je  ośw iato a o w  o s o b is ty c h  ( to  r o w  wo-Wychow aw cze p row adzi 
m e z  s p ra w a  r o z s tr z y g -  państw o ja k o  p la ców k i
n ię ta  p rz e ż  S e jm  na  o -  ____
s ta tn im  p o s ie d z e n iu ) . , £ ! f .  ,  " S S J S f f i S  

T rz e b a  ją  u p o rz ą d k o -  W Polsce O rozstrzygn ą ł w 
w a ć  w  spo sób  n ie  b iu -  tp.n1 sposób jeden z ńajważ
r o k r a t v r 7n v  i n r a w n -  n‘ eJ* zy ch pro b lem ó w  pań- i tm ia t y c z n y  i  p r a w o -  stwa j  na rodu, Potóka
rz ą d n y . A le  o d  te g o  ja -  dzi« k ra je m  lud z i umle.lą- 
k ą  tre ś ć  i  ja k ie  fo r m y  cYeh pracow ać i  Szanują-Md») m,
W tf jo w e j s y s te m u  0Ś\v1a te fchn ik i i  postępu, (A P l)

•“t y 4"! w y c h » w a # rta ~ z a łe ż ^ , “

W SPOTKANIU POLONIJNYM W Szm dhl# 
bierze też udział spora grupa młodzieży pol­
skiej z zagranicy. Honory domu czynią przed­
stawiciele organizacji młodzieżowych: ZMS,
ZMW, ZHP i ZSP. Wczoraj wieczorem odbyło : 
się przywitanie młodych gości. W imieniu gos 
podarzy przemówił Komendant Chorągwi ZHP 
-  Emanuel Sikora,

...................... - PRAGNIEMY -
powiedział E. Sikora -• 
abyście na pięknej zie­
mi szczecińskiej spędzi­
l i  te kilka dni w  atmo­
sferze serdeczności 3 
przyjaźni? abyście się 
dobrze czuli z nami. 
Chcemy wam pokazad 
nasze województwo. Pd 
staramy się pokazad 
wam jałc najwięcej. _ł

N ASTĘ PN IE  Em anue l tfu 
k o ra  zapozna] m łodz ież f  
p rogram em , _ „i,®

D ZIŚ rano gości« podzie­
le n i na tr z y  30-o«obow« 
g ru p y  u d a li się do W itn icy  
na obóz ZM W , do P o b ie io y  
w a na  obóz ŻMS oraz n i  
k u rs  d ru żyno w ych ZH P do 
Łukęc ina . M łodzież p o lo n ij­
na zapozna #ię ta m  z ż y ­
ciem  naśzej m łodz ieży 1 
zw iedz i obozy. W ieczorem  
po  po w roc ie  do szczecina 
uda Się na  prze jażdżkę po 
Za le w ie  „ L i l ią  W ónćdą” , na 
k tó rć j odbędzie Się w ieczO -’ 
re k  taneczny. W pouiedzia - 
le k  m ło dz i goście b io rą  u -  
dz ia t w  uroczystościach

Bruździ 
jak może

Korzystając ze zwłoki

Pałaców! Piotra I  pod 
Leningradem grozi nie­
bezpieczeństwo. Obsu­
wanie gruntów może 
spowodować zawalenie 
się bezcennego zabytku.

Jak uratować Peter-
b ó i?

Uczeń! radzieccy

jak rosnąć będą nasze 
dzieci, co będą wiód zięć 

będą rozumieć. OD 
WCZORAJSZYCH de­
cyzji Sejmu zależy, ja­
kim i ludźmi będą ci 
którzy jutro będą M 
Polsce pracować i  ju­
tro będą Polską rzą­
dzić, zależy jaka będzie 
Polska jutra.

CO POSTANOWIŁ 
SEJM?

Nauka w szkołach pod 
stawowych ma trwać 8 
lat. Jest to niezbędne 
dla podniesienia pozio­
mu nauczania i  wycho 
Wania, dla lepszego przy 
gotowania młodzieży do

BONN PAP. Liczne 
komentarze wywołała 
ogłoszona dymisja >,peł 
momocnika do spraw 
wojskowych“ przy boń- 
skim Bundestagu Von 
Grolmanna. Agencje za 
chodnie podkreślają, że 
przyczyną dymisji były 
różnice poglądów mię­
dzy Grolmannem, a sa 
mym ministrem obrony 
Straussem.

ło w ic z a .

ustaleniu zachodniej Prosili o radę słynnego 
odpowiedzi na radziec- polskiego wynalazcę me 
kie memoranaum w <'>■•>' ulwardrama *n,n-
sprawie Niemi¿c — kań *«»\ ń "?  »omeey tlek-
rterz NRF Konrad Ade- “ « « Ł  Br°r- R' C<'ber" 
nauer ezjińi co może dla 
zaszkodzenia idei roko­
wań. Właściwie każdy 
dzień przynosi nowe do 
wody bońskich usiło­
wań postawienia Zacho­
du przed faktami doko­
nanymi. Wystarfczy ty l­
ko wymienić rezolucję 
CDU splrzed tygodnia, 
jdpowiedź rządu bofi

Wdzięczni 
i niewdzięczni 
Brytyjczycy

Kirri fesi Weńihet 
von Braun wiedzą k ry ­

skiego na radzieckie me tyjczycy, a szczególnie 
morahdum z lutfego br., mieszkańcy Londynu — 
wizytę AdenSuera w dobrze. Trudno zapom- 
Berlinie zachodnim i je nieć przecież o śmierci 
go tam wystąpienia. * żniszczeniu jakte siały 
Wszystkie te fakty mają »konstruowano przez nie 
wspólny mianownik: ńe ffö ^pćiiid rakietowa 
I ^  S f f la S ä Ö J Ä if  ‘  *  ‘

dmą,:

Witamy Rodaków
(Cl»g dals,y ra sir. 1) ie pcmń-ót tycK iłem

wielowiekowej germań- ' 
mi, na której przed ty- sklej niewoli na łóńd 
siącem lat nasi przodko Macierzy nadał im peł-* 
wie wbija li słu-py gra- ną rangę spoleoźno-iko 
niczne Polski, ma — w nomiczmą. ,, ,* ... 
bblićżu knowań i rosz- j
czeń zachodnioniemiec- PRZYKŁAD' Śżczec!-» 
kich rewizjonistów i od- na jest w tej mierz« 
wetowców — swoją głę szczególnie przekonywa ‘ 
boką wymowę politycz- jący. Za czasów niemied 
n -̂ hich Szczecin, jak też c8

SĄDZIMY, że pobyt la Ziemia Szczecińska 
członków Polonii zagra spełniają w organizmie 
nicznej w naszym mieś Rzeszy mierną rolę. Upó 
cie, zapoznanie się z je śledzenie tej ziemi w 
go dorobkiem oraz z strukturze gospodarczej 
przeszłością jak też z do Niemiec 1 będący tego 
robkiem i przeszłością rezultatem stały odpływ 
całych Ziem Zachodnich ludności jest faktem hi« 
i Północnych Polski, zaprzeczalnym, ^  ą  i 
jeszcze bardziej utwier ->
dzJ ich w przekonaniu, (Dokończenie na śtr. 3j

Program spotkania „POLONII" 
w Szczecinie

P O N IE D Z IA Ł E K

Godz. J—10, U roczy­
stość przem ianow ania  u* 
l ic y  Bankow C j na ulicę 
p łk .  T eo fila  S ta rzyń ­
skiego — w yb itn eg o  
dzia łacza po lon ijn eg o  w  
Stanach Z jednoczonych 
w  la ta ch  I  i  I I  w ó jń y  
św ia to w ej.

GOcłż. 10—18. Zw iedza­
n ie  p o r tu  tra m w a ja m i 
w b d n ym i, p rzyb yc ie  do 
Stoczni im . A . W arsk ie - 
go, gdzie odbędzie się 
u roczystość w odow ania 
s ta tku , k tó ry  o trzym ś

ilię , spo tka ją  się na w ie* 
cu z załogą.

Godz. is—18, Zw iedza­
n ie  m iasta ,

W TO REK "

Godz. 10—11. O tw a rc i«
Bpotkańla po lon ijnego 
w  Zam ku  K s iążąt Szcze 
cirtsk ibh . Przem ów ienia 
p o w ita ln i'.

Godz. l i —18» R e fe ra ty
na  spotkaniu w ygłoszą: 
p ro f. d r  A lfre d  W ie lo­
p o ls k i — ;?zw lązU  z ie m  
Zachodn ich  ż ¡Polską ńa 
przestrzen i dz ie jów ” , 
W iceprezes TR ZZ  poseł

Jan Izyd o rc ry i?  =* ,;DS- 
ro b e k  Z iem  Zachodnich 
1 P ó łnocnych” , w icep re­
zes T ow arzystw a ;,Polo­
n ia »  m in . St? Zaw adzk i 
— «W alka  z re w iz jo ń i-  
żm em  zachodnioniem iec 
k im  w spó lnym  in te re ­
sem P o lo n ii t  K r a ju ’», 
N ad  re fe ra ta m i p rzé w i* 
dziana je s t dyskus ja  
plena rna.

Godz. 20—21.30. spo tka ­
n ia  środow iskow e go­
śc i P o lo n ii z p ra w n ik a ­
m i, dz ie nn ika rz  m l, nau 
kow eam i, nauczycie la­
m i, in żyn ie ra m i i tech­
n ik a m i oraz d z ia ła ć r i.  
m i k u łtu ra ln y f t i i  nasze­
go  m ia ś tś j , y - - t

ŚRODA |) ' '

Godz. * - I i . M f  DRert
te h  w -ypeln iony będzie 
dyskusją w  kom is jach  
p ro b lem o w ych  o raz zgla 
sran iem  w n io sków .

Godz. 19.00. Zakoń­
czenia »potkan ia  polo* 
n ijń ćg o ,

Godz. 19.30? P rz y j» « «  
ó  przéwódniczflcego p re  
żyd  ii Im  V.’f tN  W łodzi­
m ierza M lg on iś .

Odjazd gości P o lon ii 
hsstąp i w  czw artek w  
godzinach ráñnyCh?
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GRATULUJEMY!
Laureaci nagród Wojewódzkiej Rady Narodowej

1 9 6 1  r o k u
Komunikat Komisji Nagród WRN

T ń 7 P ir
WIŁKOMIRSKI

DOCENT
MARIAN

KUBASIEWICZ

i .

REALIZUJĄC uchwałę Wojewódzkiej. Rady Narodowej 
z dnia 29 kwietnia 1960 r., Prezydium W RN — na wniosek 
Kom isji Nagród — przyznało na rok 196il nagrody za osiąg­
nięcia w  dziedzinie techniki, nauki, gospodarki i  ku ltu ry  
w  woj. szczecińskim.

Nagrody będą wręczone na \iroczystej. sesji WRN i  MRN 
w  dniu 20 lipca br.

Nagrody I stopnia
PROF. DR JÓZEFOWI TANIEW SKIEM U nagrodę 

I  stopnia za osiągnięcia naukowe w  dziedzinie laryngologii 
i  działalność dydaktyczną.

JÓZEFOWI MOZOLEWSKIEMU nagrodę I  stopnia za 
działalność społeczną i  pedagogiczną.

PROF. DR KONSTANTEMU LISOW SKIEMU nagrodę 
I  stopnia za osiągnięcia naukowe w  dziedzinie oceanologii.

JÓZEFOWI W IŁKOM IRSKIEM U nagrodę I stopnia za 
działalność artystyczną i  upowszechnianie ku ltu ry  mu­
zycznej.

PROF. DR ALFREDOWI WIELOPOLSKIEMU nagrodę
I  stopnia za osiągnięcia naukowe w  dziedzinie badań hi­
storycznych.

Nagrody II stopnia
DOC. MARIANOW I FRANCZUKOWI nagrodę I I  stop­

nia za osiągnięcia naukowe w  dziedzinie budownictwa wod­
nego i  działalność dydaktyczną.

DOC. MARIANOW I KUBASIEWICZOWI nagrodę
I I  stopnia za osiągnięcia naukowe w  dziedzinie badań ku l­
tu ry  materialnej ziemi szczecińskiej i  działalność d y d a k ­
tyczną w  dziedzinie rolnictwa.

Nagrody III stopnia
IRENEUSZOWI GWIDONOWI K A M lNSKIEM U  na­

grodę I I I  stopnia za twórczość literacką i  działalność spo­
łeczną w  Związku Literatów Polskich.

INŻ. ANDRZEJOWI KORZENIOWSKIEMU nagrodę I I I  
stopnia za działalność architektoniczną.

STANISŁAWOWI PAWŁOWICZOWI nagrodę I I I  stop­
nia za długoletnią działalność publicystyczną w  dziedzinie 
rolnictwa.

Wszystkim laureatom redakcja „K U R IE R A  SZCZECIŃ­
SK IEG O “ składa serdeczne gratulacje.

DOCENT
MARIAN FRANCZUK

IRENEUSZ
GWIDON-KAMINSKI

INZ.
ANDRZEJ

KORZENIOWSKI

STANISŁAW
PAWŁOWICZ

S ezo n  w  pełni!

W porcie, stoczniach i budownictwie
N A D M IE R N A

fluktuacja załóg
NA NABRZEŻACH re cia udziału przy sprzę- nych, a przede wszyst- 

jonu przeładunków drób cie zbóż w rodzinnych kim — samowolnych, 
nicowych portu szcze- gospodarstwach. Nie- Większość robotni- 
cińskiego wzmożony którzy domagają się ków odchodzących w o- 
ruch. Dziennie obsługu- zwolnienia w terminie kresie żniw na własne 
je się tu przeciętnie 12 natychmiastowym. żądanie nie zgłasza się
i-i- 13 statków. Dla pełne Podobna sytuacja niestety jesienią do da­
go zaspokojenia potrzeb trwa obecnie i w stocz- wnego zakładu pracy, a 
kadrowych należałoby niach szczecińskich. Np. podejmuje zajęcia w 
jeszcze zatrudnić około w Stoczni im. A. War- innym przedsiębior- 
150 pracowników prze- skiego fluktuacja załogi stwie. Naraża to wiele 
ładunkowych. Tymcza- wzrosła ostatnio bardzo szczecińskich zakładów 
sem, jak co roku. już od pokaźnie. Podczas, gdy produkcyjnych na utra- 
maja daje się zauważyć w styczniu br. zwolniło tę, pokaźnej liczby prze- 
wzrost fluktuacji załogi, się z pracy około 70 ro- szkolonych, lub przy- 
Epowodowany głównie botaików, w kwietniu uczonych do zawodu ro 
wyjazdem pewnej licz- liczba ta zwiększyła się botników. Szczególną 
by robotników do prac do 175, a w maju — 188. plagę stanowią przy 
rolnych, a ostatnio — tym odejścia samowol-
żniwnych. Odejście robotników ne, przyczyniające się

W maju i  czerwcu br. do prac żniwnych stwa- do obniżenia dyscypli- 
łwolniło się w porcie z rza szczególnie trudną ny pracy itp. 
pracy na własne żąda- sytuację w budownic- Wydaje się więc ko­
nie około 60 pracowni- twie, gdzie właśnie w nieczne, by występujący 
ków przeładunkowych, miesiącach letnich nasi przecież w każdym ro- 
iWielu innych wystąpiło lenie robót jest naj- ku w okresie żniw pro- 
z prośbą o udzielenie większe. Tymczasem 1 blem nadmiernych zwoi 
urlopów okolicznościo- tu zanotowano w ostat- nień robotników — w ja 
iwych, podając jako po- nim okresie wzrost zwoi k i i  sposób uregulować, 
fyód konieczność svzię-! nień zarówno form ali idmi

Witamy Rodaków
(Dalszy ciąg ze str. 2)

POLSKA' powróciła 
na Pomorze Zachodnie 
i do jego stolicy po roz­
gromieniu hitlerowskiej 
Rzeszy. Obraz Szczecina 
z tych dni był tragicz­
ny. Blisko 43 proc. bu­
dynków mieszkalnych 
przestało istnieć. Port, 
jego urządzenia i stocz­
nie zostały starte z po­
wierzchni ziemi. Znisz­
czone zostało doszczęt­
nie Stare Miasto. Cały 
Zalew Szczeciński Dełen 
był wraków okręto-

WIELKĄ atrakcją 
wodnej włóczęgi po Je­
ziorze Mamry jest jedy 
na w kraju wyspA Kor 
mora nów. Jak stwierdzi 
l i  ornitolodzy, w pta­
siej rodzinie kormora­
nów panuje godna po­
dziwu „wierność mał­
żeńska“. Kormoranie 
pary dobierają się na 
całe życig i co jest

wych. Poważnemu znisz 
czeniu uległy wszystkie 
zakłady przemysłowe i 
komunalne.

PODJĘLIŚMY się tru 
dnego dzieła odbudowy 
i rozbudowy naszego 
przemysłu, urządzeń ko 
munalnych, mieszkań. 
Dzisiaj szczeciński prze 
mysł, związany tysiącz­
nymi nićmi z przemy­
słem całego kraju, za­
spokaja nie tylko licz­
ne potrzeby rynku we­
wnętrznego ale jest 
również poważnym eks­
porterem różnych arty-

szczególnie ciekawe — 
w jednym roku wysia­
duje jajka „pani kor­
ni oranowa“ , w drugim 
zaś „pan kormoran“.

Okazuje się więc, że 
tak bardzo obecnie lan­
sowane hasło: „Ludwi­
ku do rondla!“ , w kor- 
moraniej rodzinie już 
dawno zostało wprowa* 
dzoąę w życie, r

kułów przemysłowych 
Flota naszego armatora 
— Polskiej Żeglugi Mor 
skiej — pomyślnie pły­
wa na 13 regularnych 
liniach żeglugowych w 
oceanicznym trampin­
gu. Szczecin, dzięki wiel 
kości przeładunków, wy 
rósł na pierwszy port 
Bałtyku. Miasto nasze 
awansowało do rangi po 
ważnego ośrodka nauko 
wego, dysponując trze­
ma wyższymi uczelnia­
mi specjalistycznymi i 
placówkami naukowy­
mi typu humanistyczne 
go.

NASI m ili goście bę­
dą mieli okazję poznać 
nasz dorobek, pozhać je 
go twórców — szczeciń­
skich ludzi pracy. Są­
dzimy, że pobyt u nas 
dostarczy im nowych ar 
gumentów w patriotycz 
nej walce Polonii o for­
malne uznanie naszych 
granic przez państwa Za 
chodu.

ZE SWEJ STRONY 
postaramy się uczynić 
wszystko, aby nasi bra­
cia z zagranicy czuli się 
jak najlepiej w naszym 
pięknym grodzie.

HENRYK ŻUKOWSKI
^ Przewodniczący 

fe B j j l i im  ME® i

K O R M O R A N
czyli ptasie  

„Lu dw iku .do  rondla"

Nie wiedzieli...
HISTORIA to najzupełniej 

autentyczna.
Do członka prezydium rady na 

rodowej naszego miasta zgłasza 
się młody człowiek.

0  co chodzi? Młody człowiek 
bardzo prosi o wyrażenie zgody 
na zatrudnienie go na dodatko­
wym półetacie w jednym z przed 
siębiorstw podległych radzie.

Czy mało zarabia? Bynajmniej. 
Jest cenionym fachowcem. Rzecz 
jednak w tym, że żona nie pracu 
je, gdyż zajęta jest wychowywa­
niem... czworga dzieci. A w dro­
dze jest piąte.

— Ile pan ma lat?
— 28.
— A żona?
— 27.
— I  już czworo dzieci?
— Tak.
— I  piąte w drodze?
—Tak. Ale to już ostatnie. Bo 

Widzi pan, myśmy się dopiero te­
raz dowiedzieli, jak zapobiegać 
ciąży...

Nie, naprawdę, rozmowa nie to 
czyła się w zapadłym wiejskim 
odludziu. Rozmowa toczyła się w 
mieście. I  to w 1961 roku. I  to z 
człowiekiem mającym więcej niż 
średnie zawodowe wykształce­
nie.

Okaz? Wyjątek?
Pozwolę sobie mniej optymi­

stycznie ocenić sytuację. Nie co­
dziennie — oczywista — można 
się zetknąć z przypadkiem aż tak 
drastycznym. Ale jeśli rozejrzeć 
się dobrze, uważnie, wnikliwie — 
okaże się, że liczba młodych lu­
dzi, którzy nie wiedzą, po prostu 
nie wiedzą, jak uchronić się od 
nieodpowiedzialnego, lekkomyśl­
nego wydawania na świat jedne 
go po drugim potomka — bynaj­
mniej nie jest mała.

Prawda. Działa Towarzystwo 
Suńadomego Macierzyństwa.

Prawda. Działają „Uniwersyte­
ty dla Rodziców”.

Wydaje się jednak, że wysiłki 
tych instytucji, mimo rzeczywiś­
cie poważnego nakładu pracy, nie 
są jeszcze w stanie pokryć spo­
łecznego zapotrzebowania na 
mądre, taktowne, subtelne słowo 
wyjaśniające problem. Wydaj* 
się, że istnieje pełna społeczna 
potrzeba szerszego wyjścia z tym, 
właśnie mądrym słowem. ¡..-J -

Jak? m. •
Ot — w tym sedno rzeczy. Są* 

dzę, że należałoby pomyśleć nie 
tylko o broszurach i odczytach 
wygłaszanych w dużym gronie 
słuchaczy. Trzeba liczyć się z 
tym, że broszura nie do każdego 
trafi, a szerokie grono słuchaczy 
może na wiele osób działać hamu 
jąco, odstraszająco. ,

Być może w mniejszych gru­
pach odpowiednio dobierających 
się i  nie na szerokim publicznym 
forum rozmowa na tematy „uś­
wiadomienia”  ściągałaby tych, 
których ściągać powinna.

1 właśnie rozmowal Nie zaw­
sze odczyt, prelekcje, przemowie 
nia...

Jeden z naszych czytelników 
proponuje, by ogniwem, które or 
ganizowałoby takie rozmowy 
chętnych z lekarzami, były np. ra 
dy zakładowe.

Myśl warta, by poświęcić je j 
uwagę. Myśl warta zastanowie­
nia, Być może zastanowienie ta­
kie przyniesie w efekcie i  inne 
propozycje, wnioski, koncepcje.

Czy sprawa rzeczywiście wy­
maga baczniejszego wejrzenia? 
Na peumo tak.

Chodzi przecież o to, by jak naj 
umiejętniej docierać do młodych 
kobiet i mężczyzn ze wskazania­
mi, które pomogą im ułożyć so­
bie życie, pomogą uniknąć bardzo 
wielu kłopotów, trudności, a na­
wet tragedii. Pomogą mądrzej 
żyć.

B. JANKOWSKI

Dla zmotoryzowanych
trampów

ZNACZNA ilość turystów prze 
mierzać będzie Krainę Tysiąca 
Jezior własnymi samochodami, 
motocyklami, skuterami... Wiado 
mo, własne środki lokomocji od­
dają trampom nieocenione usługi, 
tym bardziej, że jak poinformo­
wał nas zastępca dyrektora CPN 
P. Jentkiewicz — z zaopatrzeniem 
się w benzynę nie będzie w tym 
sezonie większych kłopotów.

Na Warmii i  Mazurach czyn­
nych będzie ok. 70 stacji benzyno 
wych, w tym również dla wygo­
dy turystów —s stacje pływająca 
i  objazdowe, r
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W irów ka

D o  podane j f ig u ry  na le2y  
W pisać 12 w y ra zó w  p ię c io - 
lite ro w y c h j czy ta nych  w  
k le ru r ik u  cuchu wskazów ek 
fcegara. D la  u ła tw ie n ia  o- 
r ie n ta c jl,  p rzyk ła d o w o  w p l 
sano p ie rw szy  w yraz.

ZN A C Z E N IE  W YR AZÓ W :

1) ko rs a rs k i s ta tek , 2) Jest 
w  b ib lio te ce , 3) s łuży  do 
siadan ia, 4) R ob ert D onat, 
5) p ła sk i lu b  o b ły , 6) cho­
roba, 7) ha łas, zam ieszanie, 
8) p ro ro k , doradca Salomo 
na, 9) ty p  p is to le tu * 10) bo­
gacz in d y js k i, 11) s ty l w  
a rch ite k tu rze , 12) ta n iec  u- 
k ra iń s k i.

Po Wiechu
komik w spódnicy

Maria Gltmurkowska
16.31 i  19.30 odbędą 
Operetce n ie od w o ła ln ie  ó- 
s ta n ie  dw a przedstaw ien ia  
zabawnego, a p rz y  ty m  
n ie zw yk le  m elod y jne go  re- 
w io -m o n tażu  p t. „C N O T­
L IW A  C ZAR D ASZKA” . Go­
śc inn ie w ys tąp i św ietna 
m on o log is tka  rew iow a , po­
w szechnie nazyw ana „ k o ­
m ik ie m  w  spódn icy”  — 
M a ria  CHM URKO W SKA.

W a rto  dodać, że 4-dn iow e 
w ys tęp y  po pu larnego W IE ­
C H A  (Ste fana W lecheckie- 
go) w  „C n o t liw e j Czardasz- 
ce”  bardzo s ię pub liczności 
podoba ły . Zaśm iew ano się 
do łez z n ie  d ru kow an ych 
dotąd fe lie to n ó w  W iecha, 
k tó re  au to r odczyta ! z n e r ­
w em  1... dużym  ta le n tem  
ak to rsk im .

CH M U R KO W SK \  us ły ­
szym y dziś w  zupe łn ie  n o ­
w y m , spec ja ln ie  d la  n ie j 
nap isanym  repertua rze.

Od ju t r a  rozp oczyn a ją  się 
w  Operetce u r lo p y . W zno­
w ie n ie  przedstaw ień nastą­
p i  w  sobotę, 5 s ie rpn ia . 
N a a fisz  w ró c i kom edia 
m uzyczna p t. „R O ZK O S Z­
N A  D ZIE W C ZY N A ”  z nie­
zrów naną Ire n ą  B R O D ZIŃ ­
S K Ą  w  r o l i  ty tu ło w e j.

W  tea trze  na  P o tu lick le ) 
rozpoczę ły się Już próby 
no w e j p re m ie ry , k tó rą  bę­
dzie n ie śm ie rte lna  opera 
kom iczna Jana Straussa p t. 
i,BA R O N  C YG A Ń S KI” .  W 
p rze dsta w ie n iu  ty m , obok 
czołow ych so lis tó w , wezm ą 
ud z ia ł pow iększone zespoły 
ba letow e 1 chóralne .

M O Ż N A  T O  PRZEW IEŹĆ  
SAM O LOTEM ...

PR O TO TYP M A Ł E J  
E L E U TK O W N I ATOM OW EJ

(Wt.) W  U SA » ro b ion o pro 
to ty p  m a łe j, a tom ow e j e lek 
tro w n i o m ocy 500 UW. 
Składa się ona z  rea k to ra  
chłodzonego gazem, k tó ry  
bezpośrednio napędza tu r ­
binę gazową. Gaz k rąży 
ob iegu zam kn ię tym , 
p rze jśc iu  przez tu rb in ę  wita 
ca znów  do re a k to ra . Cała 
ta  e le k tro w n ia  w aży 38 to p  
1 m oże być  w  częściach prze 
wożona sam olotem  lu b  sa­
m ochodam i.

Przeznaczona Je*t d la  sła 
bo  za lu dn ion ych  o k o lic , m ię 
dzy  in n y m i d la  obserw ato­
r iu m  n a  A n ta rk ty d z ie .

(AP I)

TE A TR Y
P O LS K I — n ieczynn y  
W SPÓŁCZESNY — „M ą ż  uciś­
n io n y ”  g . 13.30
O PER ETKA — „C n o t liw a  
Czardaszka”  g. 16.30, 13.30

K IN A

KOSMOS — „ F l lp  1 F la p  na 
bez ludne j w ysp ie ”  g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . — 
od la t  16 (n iedzie la 1 pon ie­
dzia łek)
COLOSSEJUM — „ J a k  zabić 
starszą panią”  g. 16, 18.3o7 21
— ang. — od la t  14 — (niedzie 
la  i  poniedzia łek)

O F I.F IN  — ..O statnie a ko rd y ”  
g. 13.30, 16, 18.30. 21 — U SA — 
od la t  18 (n iedzie la i  pon ie­
dzia łek)
B A Ł T Y K  — „ W ita j sm u tk u ”  
g. 14, 16.20, 18.40, 21 — USA — 
od la t  18 — panoram iczny (nie 
dzie ła i  poniedzia łek) 
OGRODOW E — „ c ia o , c iao
barnh ina”  g. 22 _ W'i.
P O LO N IA  — „Deszczow a p io ­
senka”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U SA — od la t  16 (n iedziela 1 
poniedzia łek)
P IO N IE R  — „S zatan T 7 k la sy ”  
g. 12.30, 15, „ W  w odach P a cy fi 
k u ”  g. 17, „F a łsze rz ”  g. 13, 21
— czeski — od la t  18
M U Z A  (Pom orzany) — „D a m a 
z p iesk iem ”  g. 15, 17, 19 — 
radź. — od la t  16 
PR O M IE Ń  — „Z ło d z ie j z Bag­
dadu”  g . U , 13.20, 15.40, .18, 
20.20 ang. — od la t  12 

MARS — „B o h a te ro w ie  są zmę 
czeni”  g. 16.30, 18.45, 21 —
fra n c . — od la t 18 
F A L A  — „Rzeczyw istość”  g. 
16, 18.15, 20.30 — po i. — od la t  
16
ECHO (Krzekowo)

WYSTAWY

Szybko, tanio, przyjemnie
JE2DZI SIĘ MOTOROWEREM:

, ,By ś“ I „Zak“
Do nabycia za gotówkę I na raty po zniżonej cenie:

„ Ż A K “

- 5.800 z ł
; zamiast 6.500.- za

- 4.80© z ł
3 zamiast 5.200.— zl

w  sklepie „MOTOZBYTU5* — Szczecin, ni. 5 Lipca 45.
____________ 2755-K

Tffwiadomiwte

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY „MEBLOSPRZĘT** 
w  Szczecinie, Al. Piastów 30 

zawiadamia, że na podstawie uchwal Walnych Zgro­
madzeń Spółdzielni Pracy „Meblosprzęt*5 Szczecin, 
Al. Piastów 30 I Spółdzielni Pracy Stolarsko-Tapicer- 
skiej im. M. Buczka, Szczecin, ul. Roosevelta 8 z dnia 
30. VI. 1961. r. — nastąpiło połączenie w/w Spółdzielni 
z dniem 1. V IL 1981 r. Spółdzielnia Pracy „Meblo- 
sprzęt“  Szczecin, Al. Piastów 30, jako Spółdzielnia 
przejmująca przejęła wszystkie należności I zobowią­
zania Sp-ni Pracy Stolarsko-Taplcersklej im. M. Bucz­
ka w/g stauu na dzień 30. VL 1961 r. 2754-K

KOMENDA GŁOWNA STRAŻY POŻARNYCH 
W WARSZAWIE

ogłasza nabór
DO 3-LETNIEJ SZKOŁY OFICERÓW POŻARNICTWA

w Warszawie

(2 lata naufcł w Szkole i  1 rok szkolnej płatnej prak­
tyk i w jednostkach ochrony przeciwpożarowej)

Warunki przyjęcia:

a) świadectwo dojrzałości
b) dobry stan zdrowia (kat. 'A)

W okresie pobytu w  SOP słuchacze otrzymują umun­
durowanie, zakwaterowanie i  wyżywienie.

Obok szkolenia zawodowego podchorążowie szkoły 
przechodzą przeszkolenie w zakresie studium wojsko­
wego.

Bliższych informacji udziela Komenda Wojewódzka 
Straży Pożarnych w Szczecinie, Wały Chrobrego 4, po­
kój 200 lub Powiatowe (Miejskie) Komendy Straży Po­
żarnych.

Termin składania dokumentacji — 27 lipca 1961 r.
2756-K

M A T E M A T Y K I, po lsk ie­
go — udz ie lam . Zakres 
szko ły  śred n ie j 1 pod­
staw ow ej. Ja ro m ira  13-4.

7205-G

FOTOPORCELANY na ­
grobkow e , w iecznotrw a­
łe , gw arantow ane w y ­
k o n u je : „P la n o ry s ” , K a­
tow ice . Kochanow skiego 
12a. Żąda jc ie  bezpła t­
n ych  cen n ikó w . 2514-K

P E K IŃ C Z Y K I m łode, 
w y b itn ie  rasowe do 
sprzedania. A , R ojek, 
Szczecin, Jedn. N arodo­
w e j 43, p racow nia  obu­
w ia : 7211-G

M O TO C YKL W FM  »prze
dam . W iadom ość: te i. 
453-88. 7207-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAJ! fi ha z iem i 
o rn e j, pow . P ło ck, w ieś 
S m lłow o. W iadom ość: 
W arszawa, M arsza łko w ­
ska 62 m . 93; 2762-K

da rs tw o  ro ln e  do 2 ha 
z iem i na  te re n ie  Szcze­
cina  kup ię . W iadom ość: 
te ł.  433-11, 7132-G

M A TR Y M O N IA L N E

JESTES sam otny? B iu ro
M atrym o n ia ln e  5-,Syren­
k a ” , W arszawa; E le k to ­
ra lna  u  zapozna Cię 
szybko; dysk re tn ie ; k o ­
respondency jn ie . Prze­
ś l i j  10 z ło tych  m ączka ­
m i po cz to w ym i, o trz y ­
masz an on im ow o (ko­
p e rta  bez nadaw cy) 300

FABRYKA URZĄDZEŃ BUDOWLANYCH
w Szczecinie, ul. Santocka Nr 22 a/b

przyjmuje zapisy do klasy 1
ZASADNICZEJ PRZYZAKŁADOWEJ 

SZKOŁY ZAWODOWEJ 
w specjalności tokarza i ślusarza ogólnego

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

Ukończone 7 klas szkoły podstawowej, dobry stan zdro­
wia, nie przekroczony 16 rok życia.

Wymagane dokumenty:

Podanie, życiorys, świadectwo ukończenia 7 klas w ory­
ginale, świadectwo urodzenia, opinia szkoły, 2 zdjęcia. 
Nauka trwa 3 lata, uczniowie otrzymują wynagrodze­

nie w/g obowiązujących przepisów. 
Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje do dnia 31 lipca 1961 r. Dział Kadr Fabryki 

ul. Santocka 22 a/b, pokój Nr 6. 
______________________________________ 2707-K

m a trym o n ia ln ych  o fe rt, 
in fo rm a c je . D la  Pań o- 
fe r ty  zagraniczne.

2516-K

SPOŁM5EELC- -  3-pokO- 
jo w e  m ieszkan ie z w y ­
godam i na  Pogodn ie za­
m ie n ię  na  4-pokojowe 
w zg l. dom ek. W arun k i 
do om ów ienia; W ło dko ­
w ica  28 m . 2 w  godz. 
10—16; 7208-G

M IE S ZK A N IE  2-pokojO - 
w e z kuchnią,- łazienką, 
w yso k i p a rte r , śródm ie­
ście zam ien ię na 3-po- 
ko jo w e  m ałe. T e le fon 
39-780. 7209-G

PO KOJ z ku c h n ią  we 
W ło c ła w ku  zam ien ię na 
m ieszkań!-: w  Szczeci­
n ie . W iadom ość: te ł 
452-78. 7210-G

PlxxQMnîai Pôszukîh)üm
M ONTERÓW  c ią g n iko w ych  I  aam »chodowych, 
ś lusa rzy, e le k try k ó w , h y d ra u lik ó w , ro b o tn ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , w a rto w n ik ó w , k ie ro w ­
ców  z a tru d n i od zaraz P a ństw ow y Ośrodek 
M aszynow y w  M ie rzyn ie  k/Szczeclna pow , 

Szczecin, te ł. 83-02 i 80-36, do jazd do p ra cy  
tra m w a je m  l in i i  8 w  k ie ru n k u  G um lenlec, na­
stępn ie sam ochodem  PO M -u do M ie rzy  na. Wa 
ru n k l p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu .

2757-K

S LU S A R ZY -M E C H A N IK O W , e le k try k a  i  In te n ­
denta za tru d n ią  O kręgowe W arsz ta ty  Tele tech 
n lczne w. Szczecinie uL Roosevelta 39, 275S-K

KIEROW CÓW  sam ochodowych z a tru d n i na tycb  
m ia s t O ddzia ł T ra n sp o rto w y  P rezyd ium  W oje­
w ód zk ie j R ady N arod ow e j w  Szczecinie u l.
Pocztowa 31/33. 2759-K

LA B O R A N TÓ W  zbożow ych, te ch n ika  B H P, tn r 
gazyn ie ra  ze zna jom ością gospodarki zboż< v 
i  zagadnień tra n sp o rtu  ko le jow ego oraz 
cza do p ieców  u lskoprężnycb w  elew ato ra ' 
zbożowych za tru d n ią  na tych m ia s t Rejonowe 
Z a k ła d y  Zbożowe ¿PZZ”  w  Szczecinie, u l. N ie­
dz ia łkow skiego I L  O fe r ty  należy, k ie row ać do 
R e fe ra tu  K a d r p o k ó j N x t ,  g:60-K

S w iT  (S ko lw in) — „G o rą czka  14, H U T N IK  — „P o ra n e k  Joa*
w  E l Pao”  g. 18, 20 — fra n c . — s i”  g. 14, STY LO W E — „ t z a f ó  
od la t 18 dz ie jska  beczka”  g. 13, B A J K A
M E W A  (Żelecbowo) —  „ N a  — „N ie  m a m ie jsca  d la  d z l-
zawsze”  g. 16 USA — od  la t  14 k ic h  zw ie rzą t”  g. 15, 1 M A J
— „K o śc i rzucone”  g. 18, 20 — — „T a je m n icza  gó ra”  g . 13. 
fra n c . — od la t  18
SOSENKA (Tanowo) — „U e iecz  R EPE RTUA R K IN  — na  pode 
ka  przed cien iem ”  g. 18, 20 — s ta w ie  in fo rm a c ji W Z K .
czeski — od la t  18
ZE G L A R Z  (Golęcano) — „S p ra  FO TO P LAS TYKO N  — * fo J , 
w a trz y n a s tu ”  g. 18, 18.15, 20.30 Po l. 36 — „R iw ie ra  w io ska ’*
— radź. — od la t  12 g. 10 — 21
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Jeń cy
K ró la  M órz ”  g . 16, 18, 20 — K L U B Y
radź. — od la t  9

(S to łczyn) -  „K s ię g a  «  M C Z  _  p l . 2o i n ie rza  2 —
dżu n g li g. 15, 17.15 — ang. — czyn n y  od  g. 11 
od la t  9 — „F ra n c is  m u ł, k tó  N O T  — W oj. Po! 67 — ka« 
od la t '1 2 ’ S’ 19 30 _  USA _  w ia n ia  ogródek g! 12 — 23 
S TY LO W E (H u ta  Szczedo) —
„D z ie w ią ty  k rą g ”  g. 15.30, 17.40,
19.50 — ju g , — od la t  12
B A JK A  (Police) — „R ozstan ie”  M UZE UM  — S ta ro m ły ń s k i Ct 
g. 16, 18, 20 — po i. — od la t  16 — współczesne m a la rs tw o  p ó ł-  
1 M A J (Żydówce) — „ T rz y  sicie, ś redniow ieczna sz tu ka  
czw arte  s łońca”  g. 15, 17, 19 pom nrskn, renesansowe « tró ja
— ju g . — od la t  12 — „N ie p o - ks iążą t p o m orsk ich  g. 10—1*.
trzsb n y ”  g. 21 _  fra n c . W AŁY CHROBREGO 8 — fcP*

M AR ZE N IE  (W ielgow o) — „G o  c lieo lo g la , p rzy rod a  m orska  —» 
raczka  w  E i Pao”  g. 17, 19 — w ys taw a  w nę trz  ok rę to w ych  «■» 
fra n c . — od  la t  18 g . 10—16.

CBW A — S ta rom łyńska  Z ł -w 
P O R A N K I D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  w ys taw a g ra f ik i H iszpańsk ie j— 

N eu m a nn g. 10—16.
B A Ł T Y K  — ,b i e r n y  k ły  dzień ?3 ^ U Z  — p i. Żo łn ie rza  *  -4  
M e i”  g. 11, 12, 13, P O LO N IA — *n « y n is ty c z n a  Ł , N to
„S use lek i  g u zd ra ika ”  g. U ,  12, w is.ew ieża 
D E L F IN  — „P a n i Tw ardov.>
ska”  g. U , 12, P IO N IE R  -  S Z P I T A L E
„Hassan i  jeg o osio ł”  g. 9.39,

g. 11, S W IT  — „B a jk a  o sm o .
k u ”  g. 15. M EW A -  „D w ie  “ “ » « A  P E D IA T R Y C Z N A  -4 
D o ro tk i”  g. 15, SO SENKA — i.1” *5 L u b e ls k ie j 
„K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g. 16, n L 4  M A T K I I
ZE G L A R Z  — „S p o tk a n ie  w  d z i e c k a  — św. W o jc iech a  1 

n ieczyn W arszaw ie”  g. 13. 14.30, P R Z Y  UL® 8- 18 —'  7 ra n o
JA Z N  _  „ K r ó l  M aciuś I ”  g. P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y « * .

•  N A  — W oj. P óŁ  63 g. 9 — 15.J*

APTEKI
N R  I  — W ot; P o l. 49» te ł.  871-8» 
N R ^2  n  M ick ie w icza  IM , te i.

T E L E W IZ J A  
(P rog ra m  szczeciński)

13.10 -  te s t, 13.20 — „B a w im y  
Się w  p a rk u ”  (K atow ice), 14.1» 
—„N ie d z ie ln a  b iesiada1* (Łódź).
15.10 — f i lm y  k ró tk o m e tia ż o -
w e  (lo k ), 15.40 te le tu rn ie j , ,N *  
s re b rn ym  e k ra n ie ”  (Poznań). 
16.40 — f i lm  z  s e r ii D isne y la nd 
do k), 17.30 —  sprawozAa-
W e *  m eczu lekko a tle tyczn e g o  
ZSRR — USA, (AJtoskwa), 19.45 
“  d z ie n n ik  te le w iz y jn y  
(W -wa), 20.30 — f i lm  „S y m fo ­
n ia  pasto ra lna“  (lo k ), 22.15 - i  
przed ka m e ry  „  sporcie ( lo k),
22.30 — DOBRANOC.

U W A G A ! T e le w iz ja  zastrse-
Ba sobie e w e n tu a ln o  zm iany 
w  p ro g ra ip 'e ,

O^.-ogram b e r liń s k i)

?* * -  w id o w isko  d la  dz ie c i od  
6, 12 — Im preza ro z ryw ko ­

w a „N o w e  g w ia zd k i” , 1349 —» 
rep o rtaż  f i lm o w y  z  po dróży p o  
M orzu  C zerw onym , 14 — a u d y  
c ja  d la  w s i, 15 — p rz e k ró j ty ­
godn ia, 16.20 — „L e k k o a tle c i 
k ra jó w  n a d b a łtyck ich ”  (zakoń 
czenia T yg o d n ia  B a łty k u ), 1« 
~  tra n sm is ja  z P ra g i m ię d zy - 
na rodow ego m eczu tenisowego, 
16.45 — d. c. zaw odów  le k k o ­
a tle tyczn ych , 18 — m ecz p i łk i  
n o żne j, «.45 — m ecz k rę g lo w y  
NRD — Jugosław ia , «.55 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 20 — „Nasza z iem ia  —  
w ie lk a  ta je m n ica ” , *0.30 — k r d  
n ika , przeg ląd w ydarzeń, 21 w  
sztuka te le w izy jn a  „W enus » 
K a p ito lu ” , 22.20 — »p ort na k o  
n ieć tyg od n ia .

P O N IE D Z IA Ł E K

l l  — k ro n ik a , U.25 — kom e d ia  
te le w iz y jn a  „ J a  n ie  Jestem 
m o im  b ra tem ” , 12.25 — te s t,
14.30 —  f i lm  „W zg órze” , 17 - -
w id o w isko  d la  dz iec i od la t  » 
„P io n ie rz y  u  p ro f. F lim m * 
r ic h a ” , 17 — u n iw e rs y te t te le ­
w iz y jn y  „C h em ia ” , 19.45 -4
om ów ien ie  p ro g ram u, 19.55 — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — sp o rt i  m uzyka , 20.3»
— k ro n ik a , p rzegląd w yda rze ń , 
prognoza pogody, 21 — ze eta 
ry c h  f i lm ó w  „K o b ie ty  n ie  tą  
a n io ła m i”  % M a rtę  H i r e l l ” , 
22 — ^ C za rn y  k a n a ł” , 22.40 -a  
„ A te lie r ” , ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i,

R AD IO

W IAD O M O Ś C I: ».30, 740, 8.36, 
12.05, 17.00, 21.00, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.00 
SZC ZEC IN : 9.00 — k o n ce rt pó 
ran ny , s.20 — „Z te ra ie  nasza” , 
IO.20 — „D o m . szkoła , dzieci” , 
10.35 — re w ia  p iosenek, l l . iS
— n o ta tn ik  k u ltu ra ln y  w yb rze  
ża 15.15 — m uzyka . 16.00 — 
„K o c h a n k o w ie  ró ży  w ia tró w ” ,
20.02 _  „R a d ło k u te r ” , 21.30 - *  
z  boisk i  stad ionów , 22.10 —. 
n ie dz ie la  w  Szczecinie, 
W A R S ZA W A : 9.30 -  w  k ra in ie  
op e re tk i, 10.00 — s łuch am y ratt 
s y k i lu d o w e j, 12.10 — po ran ek  
sym fon iczny , 13.30 — u lu b io na  
w a lce  i  tanga, 13.50—kon ce rt ży  
czeń. is .00 — d la  dz ie c ij — 
„W ę g ie rscy  R ob insonow ie” , 
18.30 — k o n ce rt cho p in ow sk i,
17.03 — korespondencja  z za­
g ra n icy , 17.15 — „Z g a d u j — 
Z gadu la” , 20.00 — tra n sm . % 
M iędzypaństw . Z aw odów  L t k -  
koa tle tycz . Czech. — P o lska  
dla p r. I  — Szczecin, 20.38 - *  
re w ia  p iosenek, 21.17 — w tad. 
sportow e , 21.40 — w  tanecznym  
na s tro ju , 22.20 — ogólnep.
w iad . sportow e, 23.00 — *•»
św ia ta  opery , 23,30 — m uzyka  
taneczna.

K I N A  T E R E N O W E

’ ’ CE (Capito”) — „N © r-  
andla-N iem en”  — radz*-fr. 
HOSZCZNO (Znicz) — 

Ostrożnie Y e ti”  y  po!. 
CRZEBIATOW  (M orskie O kó l
— „K rz y ż a c y ”  — poi. 
D Z IW N Ó W  — „U c ie czka  przed 
cien iem ”  — CSRS 
N ie c h o r z e  „B ia łe  aos»’l
r -  WłOflkfr

AB SO LW E NTÓ W  T e ch n ikó w  1 Zaw odowych 
S zkó ł Zasadn iczych — spec ja lnośc i m e ch a n ik i 
p re c y z y jn e j oraz e le k tro te ch n iczn e j (p rądy 
słabe) na staż, celem  n a u k i zaw odu, m ech an ika  
m aszyn b iu ro w y c h  z a tru d n i C en tra la  Maszyn 

B iu ro w ych  Szczecin, A l. W o jska  Po lsk iego 45. 
W  okres ie stażu k a n d yd a c i szkoleni będą na 
ku rsa ch  spe c ja lis tyczn ych , 2761-K

GŁÓW NEGO księgowego z a tru d n i od 1 s ie rpn ia
1961 r . C en tra la  H and low a P rzem ys łu  W yro bó w  
M eta low ych , O ddzia ł w  Szczecinie. W ym agane 
w yksz ta łce n ie  wyższe, 2 la ta  p ra k ty k i a lb o  śred 
n ie  i  6 la t  p ra k ty k i. W a ru n k i p ła cy  1 p ra c y  do 
om ów ien ia  p la c  Ż o łn ie rza  5 I I  p , p o kó j 
111 2763-K

E L E K TR O IN S TA LA TO R O W  kw a lif ik o w a n y c h  
z a tru d n i od zaraz S p ó łd z ie ln ia  „Szczecln lanka* 
Szczecin u l. K rzyw ou s teg o  79. 7205-G

G ŁÓW NEGO m ech an ika  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  
z a tru d n i na tych m ia s t M ie js k ie  Przeds ięb iors tw o 
R em on tow o-B udow lane N r  1 w  Szczecinie uL 
O drowąża 1. W ym agane wyższe lu b  ire ó n le  
w yksz ta łce n ie  techn iczne. W a ru n k i do uzgodnię 
n ia  na  m ie jscu , w  K o m órce K a d r p o k ó j N r  13.

2768-K

D Z IE L N IC O W Y  Zarząd B u d y n k ó w  M ie szka l­
n ych  Szczecin-Sródm leście N r  2 u l.  L .  H eyk i 
23, z a tru d n i 5 st. re fe re n tów -eko no m is tó w  3. 
wyższym  w yksz ta łce n ie m  i  1 rok ie m  p ra k ty k i 
w zględn ie  ś redn im  w ykszta łcen iem  i  5 ła ta m i pra 
k ty k i ,  2 re fe re n tó w  ze ś red n im  w ykszta łceniem  
og ó ln ym  lu b  od pow iada jącym  zaw odow ym , 2 
g łó w nych  ks ięgow ych do A D M -u z  wyższym  
w yksz ta łce n ie m  ekonom icznym  i  8 la ta m i p rak 
ty k i  w  księgowości lu b  ś redn im  og ó lnokszta ł­
cącym  w zględn ie  eko no m iczn ym  i  8 la ta m i p rak 
ty k i  w  księgowości. W ykszta łcen ie  i  p raca za­
w odow a m uszą być po pa rte  od p o w ie d n im i do­
kum e n ta m i. W a ru n k i p ła cy  do uzgodnienia w  
R eferacie K a d r Dz, Z .B .M . Szczecin-Sródmleś- 
cle N r  2 uli L .  H e y k i 23. 2763-K

FR YZJER KA potrzebna od zaraz. O fe r ty  B iu ro  
ogłoszeń p l. H o łd u  P rusk ie go  8 na N r  763.

7167-G

oszczędzaj w PKO
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'„Czarna łania*1 — Wilma £ii(!ólpli 

podbiła serca moskwiczan

3 rekordy świata
w pierwszym dniu meczu

ZSRR - USA
NA MOSKIEWSKIM stadionie im. Lenina 

rozpoczęło się trzecie międzypaństwowe spot­
kanie lekkoatletyczne dwóch największych po 
tęg w tej dyscyplinie sportu — Związku Ra­
dzieckiego i USA. Pierwsze dwa mecze odbyły 
się w li)58 i 1959 r. W konkurencji męż­
czyzn dwukrotnie triumfowali Amerykanie, a w 
konkurencji kobiet -  zawodniczki radzieckie,

S P O R T  ©  S P O R T  •

PIERWSZY dzień me 
fczu Związek Radziecki 
— USA zakończył się 
Egodime z przewidywa­
niami. W konkurencji 
mężczyzn prowadzą re­
prezentanci USA 64:54, 
natomiast w spotkaniu 
kobiet — zawodniczki 
radzieckie 31:21.

SPOŚRÓD 11 k o n k u re n c ji 
mężczyzn, rozegranych w  so 
botę, w  7 zw yc ięży li lekko  
a tle c i USA, odnosząc 5 
tzw . du b le tów  w  b iegach na 
100, 400, 800 m , w  skoku o 
tyczce i  pch n ię c iu  ku lą . Re 
prezentanci ZSRR odn ieś li 
podw ó jne zw ycięstw a w  tró j 
skoku , w  rzuc ie  m ło te m , w  
b iegu na  10 k m  oraz w  c lio  
dzie na20 km . W  sobotę od­
b y ło  się rów n ie ż 5 kon ku ­
re n c ji kob iecych. T rz y k ro t 
n ie  tr iu m fo w a ły  zawodnicz 
k i  radzieckie, p rzy  czym  w  
rzu ta ch  oszczepem i  dys­
k ie m  za ję ły  one po  2 p ie rw  
Bzc m ie jsca.

Na lu żn ick im  s tadion ie pa 
d ło  w  sobotę w ie le  znako­
m ity c h  w yn ikó w .

W *
W  SZTAFECIE 4X100 ml

K O B IE T  W

A m e ry k a n k i p o p ra w iły  do 
tychczasow y re k o rd  św iata , 
uzysku jąc św ie tn y  re zu lta t 
44,3. N ow y re k o rd  św ia ta  '

W SZTAFECIE 4x100 M  '

K O B IE T Y  1 
106 n ij _  I " * , -

-sS-
1. R udo lph  (USA) . "n,s 
(w yró w n an y  re ko rd  św iata)
2. Itfc ina (ZSRR) 11,5
3. M asłow ska ja  (ZSRR) 11.8
4. O’N e il (US’A ) , j ,

4x100 m

j .  U SA ‘(W h ite, 'P ollard, 
B ró w n , R ud o lp h ) 44.3 

(rekord  św iata) 
2. ŻSRR (K re p k in a , M aslow  

ska ja , I tk iń a , Sżczełkanó 
w a • 44,5

(re k . E u ro py  1 ZSRR)

f T *

Skok w zw yż

1. C zenczlk (ZSRR)
2. B row n  (USA)
3. D oi ja  (ZSRR)
4. T e r ry  (U S A) [ [

rz u t dyskiem
'■rwaą*

1. T . Press (ZŚSft) ‘ 57.43
(re ko rd  ś tfia ta )

2. Ponom ąriów a (ZSRR)
53,24

3. Schephfird (USA) 45.39
4. M oC arty (USA) ¡ ,  89,59

rz u t oszczepem ^ •

1. O zolina (ZSRR) ^  54,79
2. Gorczakow a (ZSR ń) 52,28
3; M en dyka  (U S A) 43,03
4. D ave np ort (USA) 40,55

M Ę Z C Z Y 2N I

osiągnął w  R zym ie zespól 
N R F. T rzeci re ko rd  św iata 
us tan ow iła  Tartia ra  PRESS

'•* W  R ZUCIE D Y S K IE M  .

w  57,43. Z na kom ita  s p r in te r  
k a  W ilm a  R U DO LPH w y ró ­
w na ła  należący do łi ie j  re­
k o rd  św iata ńa 100 m , u zy ­
sku jąc czas 11,3. Boga ty  
W ięc je s t p lo n  pierwszego 
dn ia  tego n ie zw yk le  in te re  
sującego m eczu. Oprócz re ­
ko rd o w ych  w y n ik ó w  osią­
gn ięto rów nież re zu lta ty  na 
na jw yższym  św ia tow ym  po­
z iom ie. KREJER u zyska ł w  
t r ó j  skoku 16,68.
Godna po dkreś len ia  Jest pó 
stawa średniodystansowców  
radz ieck ich . W praw dzie w  
b iegu na 800 m  dw a p ie rw ­
sze m ie jsca  za ję li A m eryka  
n ie , jednakże trzec i na  me­
c ie  Saw inkow  w yn ik ie m  
1.47,4 us tan ow ił re k o rd  
ZSRR,

W ROZEGRANYM 15
bm. we Wrocławiu mię 
dzynarodowym spotka­
niu piłkarskim o puchar 
INTERTOTO ODRA 
Opole wygrała z druży- 
hą WAC Wiedeń 2:0 
(1:0). Bramki dla Odry 
zdobyli Jarek i Jusz­
czak.

Spotkanie, stało na do 
fe ry m  poziomie, szcze­
gólnie w pierwszej czę­
ści meczu.

Zawodnicy Odry prze 
\vyższali wiedeńczyków 
przede wśżystkim szyb­
kością i Warunkami fi- 
zycznyftiL

R OZEGRANE w  W iedn iu 
fepotkanie lN TE ftT O T O  po 
m ię dzy  SPÓ R TKLU BEM  
1 G Ó R N IK IE M  Zabrze za­
koń czy ło  się zw ycięstw em  
P o lakó w  2:0 (2:0). B ra m k i 
d la  zabrzan z d o b y li: Jan­
k o w s k i i Pohl.

T a k  w ięc G ó rn ik  Zabrze 
krew anżow a ł się za wysoką 
porażkę, poniesioną w 
p ie rw szym  m eczu w  P o l­
sce. W arto  p rzypom nieć, że 
Wówczas p rzec iw ko Sport- 
k lu b o w i w ys tą p ił ko m b in o ­
w a n y  zespół, ztożtm y z za 
w o d n ikó w  G ó rn ika  Zabrze 
t  C racoy ii. i

W MECZU piłkar- 
fckim o wejście do I I  l i  
gi WŁÓKNIARZ Pabia 
nice zremisował z SIE- 
LAWtANKĄ Wrocław 
■2:2. Do przerwy prowa 
dziła Bielawiawka 1:0 z 
¿rzutu karnego,

1. B u dd (USA) 10,3
2. D ra y to ń  (USA) 10.4
3. P roch o ro w sk i (ZSRR) 10,5
4. W inog radów  (ZSRR) io,6

T. Jones (USA) 13.8
2. M ic h a jlo w  (ZSRR) 13,9
3. W ash ing ton U s A ) 13,9
4. Czistiafcow (ZSRR) 13,9

• *  w »  ■
1. W illia m »  (U S A) ■ " 18,7
2. P lu m m e r (USA) 46.9
3. R achm anow  (ZSRR) 47,0
4. A rch ip czu k  (ZSRR) 47,6

800 m
"  « V - *

I i  S ie b e r«  '(USA) 1/46,8
2. D up re  (USA) 1.47,3
3. S aw inkow  (ZSRR) i.4 ł,4

( r ik o rd  ZSRR)
4. Bułysz«W  (ZSRR) 1.48,2

1. U S A  (.Tones, R udd, F ra ­
z ie r, D ra y tó n ) 39,1

(re ko rd  św iata)
2. ZSRR (O zolin , B a rtie -

n ie w , K o no w ałow , P o lit i 
ko ) 39,4
(ró w nież  lepszy od re ko r

j g g - , au  s m ««>

4x100 rń

10 k m

2. W irk u ś  (ZSRR)
3. G u tkn é ch t (USA)
4. K i t t  (USA)

1. Uelses (USA) ’4.89
“  W adsw orth  (USA) 4.60 

K rassow ski* (ZSRR) 4,50 
4. P ie tre ftkó  (ZSRR) 4,46

( ró j skok n

K re je r  (ZSRR) TS.06
F iedos le jew  (ZSRR) 16,86 
Sharpe (USA) 10,63

4. F lo e rke  (USA) 14,23

G u bn e t (U S A) !8,'48
2. S ilvester (USA) 18.43
3. L ip sn iś  (ZSRR) . 13.11
4. W aranauskas (Z5R Ä) 17,78

rz u t m ło te m

1. R udenków  (ZSRR) 86,34
2. B a ka rino w  fŻŚRR) 84,9l
3. Pagoni (USA) 57,45
4. Bacchus (U S A) __ 55,66

chód na 26 k in

1. SołOdOW (ZSRR) 1.38.11,2
2. P a n iczk ifi (ZSRR) 1.39,36,4
3. M o rtla h a  (USA) 1.42.23,4
4. Z in n  (USA) 1.44.58,2

WIELKIE EMOCJE
le k k o a tle ty c zn e

na stadionie Pogoni
PRZEZ wiele la t dyskutowali działacze spor 

towi nad brakiem popularności imprez lekko­
atletycznych. Wczoraj znaleźli odpowiedź n a  
to pytanie: „imprezy będą się cieszyły popular 
»ością, muszą być jednak ciekawe i tak orga 
nizowane jak wczoraj“.

KAŻDY interesujący 
się lekkoatletyką wie­
dział przecież, czytając 
nazwiska składu gości, 
że nie jest to reprezen­
tacja gatunku ZSRR 
czy USA. Szczecinianie 
spragnieni dobrej lekko 
atletyki, przyszli na sta 
dion Pogoni tłumnie i... 
nie zawiedli się.

Po lacy zap rezentow ali w y ­
soką fó ftn ę , co szczególnie 
cieszy przed na jb liższym  
m eczem z USA. Goście w a l 
c z y li n ie z w y k le  a m b itn ie , a 
W b iegu na 1.500 m S a lin - 
ge r po kaza ł w zorow ą Stra­
tegię. Mimo,- iż  (a może 
dlatego?) gospodarze w y ­
g ry w a li w iększość po jed yn - 
lcóWj n ie  b ra ko w a ło  emo­
c ji.

E m ocje zaczęły) się od 
b iegu na  110 m  p p ł. Re­
kord z is ta  P o lsk i — M U Z Y K  
w ys ta r to w a ł ja k  z ka tap u l 
t y  i  ju ż  p o  p rze jśc iu  p ie rw  
szych p ło tk ó w  b y ło  do 
przew idzen ia , że n ie  odda 
zw yc ięstw a . Czas podany 
przez sędziów b y ł p o tw ie r­
dzeniem,- Ż6 1 b ieżn ia  jes t 
dobra i  riaśż p lo tk a rz  na* 
da l w  reko rd o w e j fo rm ie .

Bardzo dobre  re zu lta ty  
uzyska ły  po lsk ie  S p rin te rk i. 
P ierw sza na m ecie w  b ie -

fu na 100 m  C IE P ŁA  prze- 
ieg ła  dystans w  czasie 
U ,7, a W ięc zaledw ie o je d ­

ną  dziesiątą sekundy go­
rz e j od w yró w na ne go  os ta t 
n io , d ługo le tn iego reko rd u  
P o lsk i fe nom ena lne j Walas 
s iew iczów ny.

P rze ją ł się chyba em a- 
nu jąćą  z  w id o w n i g łęboką 
sym pa tią  b y ły  szczecin ia­
n in  „F re d z io ”  SOSGORNIK, 
P odziękow ał za to  serią 
doskona łych  rz u tó w  I  w y ­
rów nan iem  re ko rd u  P o lsk i 
W yn ik iem  18.24 m , 

z i m n y  w  b iegu na 5 km  
b y ł k la są  d la  s ieb ie . W ła­
ściw ie, d la  ścisłości, ekstra ­
k lasą św ia tow ą, z a w o d n ik  
po lsk i p rzyg o to w u je  się do 
pobic ia reko rd u  św ia ta  na 
ty m  dystansie, a w czo ra j­
szy b ieg b y ł je d n y m  z eta­
pó w  do tego ce lu .

N ie k tó rych  w idzó w  za­
skoczyć może słabszy nieco 
2 » “  nasze wym agania) 
w y n ik  S ID ŁY  w  rzuc ie  
oszczepem. T rzeba jed na k 
s tw ie rdz ić , że w  przeci­
w ień s tw ie  do doskonale 
przygotow ane j b ieżni, roz- 
“ ? J $ a ,°<? rz u tl> b y ła  za 
m ię kka  ja k  na wagę i  eks­
p re s ję  naszego m iotacza. 
P rzy  o k a z ji w a rto  naszemu 
m iłe m u gościow i p rżyp om - 

* e w łaśn ie  na  te j 

P o lsk i jjUm drów  (a w ięc jt lż  
«dobył

O S TA TN I ETA P R a jd u  
Tatrzańskiego sta ł pod zna­
k ie m  pra w d z iw e j „ la w in y ”  
nieszczęść, k tó re  do tkn ę ły  
zespół p o lsk i. Zaczęło się 
od tego, że boha te r d ru g ie­
go etapu/ P IEC ZAR A został 
uka ra n y  przez ju r y  Rajdu 
5 g łó w nym i p u n k ta m i ka rn y  
n y m i i  przez to  nasza dru ży  
na przesta ła się lic zyć  w 
walce o zw yc ięstw o spada­
ją c  na  IV  ihiejSce.

N a ty m  n ie  skoń czy ły  się 
niepow odzenia naszej d ru ży  
n y . N a jlep szy  zaw odn ik  
Jan SZCZERB AKIER TC Z 
pow odu poważnego de fektu  
m o to ru  n ie  do jecha ł do  m e­
ty*

W  m aszyn ie d ru g ieg o na­
szego reprezen tan ta , JU - 
GOW SKIEGO pę k ła  ram a  i 
zaw o dn ik  te n , ry zyku ją c  
k o n tu z ję , d o ta rł do  m ety 
ale z opóźnieniem .

K o n ku re n c ja  in d y w i­
du a ln a  oraz fa rb ycż - 

zakończyła się zw yc ię­
stw em  na jlepszych te chn i­
kó w  jazd y  s ty lo w e j — A n ­
g lik ó w  z doskonałym  
FLETCHEREM  na  czele.

Z P o lakó w  na jlepszym  o- 
kaza ł Się znany na rc ia rz  
A n d rze j G Ą S IE N IC A  ROJ, 
k tó ry  s ta rto w a ł na m aszy­
n ie  „J U N A K ’»,

D oskona le spisali się ró w  
n ież W AR CH O L oraz JA K U  
BO W SKI k tó rz y  w  katego­
r ia c h  125 i  ponad 350 za ję li 
d ru g ie  m ie jsca. O szćzeeinia 
kach do c h w ili oddania nta 
te r ia lu  da nych n ie  m am y.

4  2 >  *

TOUR DE fe’AVRNTB

S tW Ą TE K  I  G A ZD A
W  PIERW SZEJ 
D ZIES IĄTC E 
N A  13 E TA P IE

13 E fA P  T o u r d i  l ’ Aye- 
n ir ,  rozegrany na tras ie  L i 
moges—Toum s« d ługości 204 
km , w yg ra ł H o lender JANS 
SEN, uzysku jąc czas 4:55.41. 
Tuż za n im  m etę m in ą ł

C hristiaens. T en  sam 
czas, co  d w a j p ie rw s i, uzy ­
skał-* jeszcze 11 zaw odn i­
kó w , w śród k tó ry c h  zna la­
z ło  się dw óch Po laków,
Ś W IĄ T E K  za ją ł czwarte 
iń ie jsce  a St. Gazda — ós‘  
me. Z  pozosta łych P o la­
k ó w  H A W LIC Z E K  Zajął 26 
m ie jsce — 4:59.29, ZA P A ŁA  
b y ł 43 — 4:59.29, P A R A D dW  
S K I 47 — 5:00.08, KU D R A 
54 - -  5.00.24, a B U R A K  63 — 
5:01.27. P rzec ię tna  ja k ą  u- 
zyskał zwycięzca etapu," w y  
h iós ła 41.411 km /godz.

W  k la s y fik a c ji in d y w i­
dua lne j po etapach n ie  na* 
s tą p iły  w iększe zm ia ny. Na 

'ć j !  p rzo do w n ika  u ttz y  
się na da l W łoch Be 

¡o , k tó ry  m a  czas 
LIS. N a jlepszy ż  Póla- 

G A W LIC ZE K , k tó ry  
c ii ok . 5 m iń . na  trasie 
tapu , spadł na  l i  m ie j­

sce i  m a czas 55:50.01. D zie­
l i  go w ięc od  zw ycięzcy 16 
- l in .  1 16 sek.

Pozostali po lscy kola rze 
za jm u ją  po )3 etapach na ­
stępu jące d iie js ća : 28) K u - 
dra , 34) Zapała, 45) Gazda, 
64) Ś w ią tek, 68) ParadoW 
m  i  77) B u ra k  -  58:47,21,

1. Sa linger (C j 8.46,3
2. Jochm an (P) 3.46,6
3. Fasch ingbaurer (C) 3.47,7
4. Boguszewicż (P) 3.47,9

1. Z im n y  (P) 14.13,8
2. J u re k  (C) 14.17,4
3. B o ha ty  (C) 14.20,6
4. M o ty l (P) 14.41,4

1 — 2. K rze s iń sk i G ronow ­
sk i (P) 4,40

3. Tom asek (C) 4,20
4. B fe jc h a  (C) 4,00

1. K ro p id ło w s k i (P) 7.27
2. Solczany (C) 7 , ii
3. K i l ia t  (C) 7.01
4. G aw ron (P) 6,95

k u la

1: Sosgó rn ik  (P) 18,24
(w y ró w n a n y  re k o rd  P o lsk i)
2. K w ia tk o w s k i (P) 17,51
3. P lih a l (C) 16,97
4. F ilk m a n  (C) 16,12

oszczep

1. Sidło" (P ) 76,28
2. V o jte k  (C ) 70,76
3. M aehowina (P) 70,65
4. D usa tko  (C) 69,99

1. P O LS K A  (F ig u rsk i, F o lk , 
Karcz,- Z ie liń s k i)  40,8

2. CSRS (M ik lusca k , K a va l 
n ie , M a ń d lik , Ć ha loupka )

-----—.  ju iu u ro w  (a V
»poro la t  tenu»

SSL

Î1.7
11,9
12.0
12,0

1. c ie p ła  (p )
2. Szyroka (P)
3. O rÿm ova  (C)
4. B u b ikó w a  (C)

sko k  w  da l

1. B ib ro w a  (P)
2. K rzes ińska (P)
3. Jurcscova (C)
4i Fom eñkova (C)

dysk

R ÿkow skà "(P)
2. M értova (C)
3. Nem cova (G)
4. M o jkó w n a  (P)

4*166 td

. P O LS K A  (Szyroka, )fani 
szewska, G S w fin , R vch- 
te r)  ' 4R 4

1 Cz0cM ło w a c ja  (S tanko­
va Stolcowa,- Soldatova, 
B u b ikó w a ) 47 3

M E 2C Z V 2 N I

l. F ó ik  (P)

w c z o r a j  w  p ie rw szym  
d n iu  lekko atle tycznego spot 
k a n ia  CSRS—P olska n ie  za­
b ra k ło  em ocji. D z is ia j spo­
dz iew am y się że zaw ody bę 
dą  jeszcze ciekawsze. Na 
p ie rw szy  p la n  w y b ija  się rz u t 
dysk ie m  m ężczyzn w  k tó ­
r e j to  ko n k u re n c ji po  raz 
p ie rw szy  w  Szczecinie u j ­
rzym y reko rd z is tę  św ia ta  — 
E D M U N D A P IĄ TK O W S K IE  

GO. Jednym  z ciekaw szych 
b iegów  będzie po jedynek 

by łego reko rd z is ty  ś w ia ta  na 
3 tys . m  z przeszkodam i — 
ZD Z IS Ł A W A  KR ZYS ZKO - 
W IA K A  z  Czechosłowakiem  
B rlicą . W  skoku  w zw yż na 
skoczni stan ie  sreb rn a  m e­
d a lis tka  z R zym u — JARO 
S ŁAW A B IE D A -JÓ 2W IA - 
KO W SK Ai N a jw iększych  je  
dn ak  em ocji dostarczy ch y  
ba b ieg na  200 m . Będzie to  
bow iem  rew anż ja k ie g o  
u d z ie li świeżo up ieczony re 
kord z is ta  P o lsk i F O IK , 
M A N D LIK O W I. P rz y  o k a z ji 
in fo rm u je m y , że re ko rd  

P o lsk i na ty m  dystansie na 
leży  do  F O IK A  i  -wynosi 
20,6 sek, a  M A N D L IK A  20,8 
sek. Ponadto rozegrane zo 

staną następu jące ko n ku re n  
c je : ko b ie ty  — rz u t oszcze­
pem  z udzia łem  ZATO PKO  
W EJ, pchn ięc ie  ku lą , bieg 
na  200 m , 800 m , i  80 m pp l; 
mężczyźni 800 m , 10.000 m , 

i  400 m  pp ł., s k o k i w zw yż i  
tró js k o k  oraz rz u t m ło tem . 
Pocżątek zaw odów  o godzi 

n ie  18-te j. (b.s.)

166
^  10,2

„  „  . . . .  (rMfifcfd Po lski)
2. M an flU k  (C) jó 4
3. Z ie liń s k i (P) m s
4. M ik lu séca k  (C) iS,«

116 m  pp ł,

1. M u zyk  (P)
2. Buga ła (P)
3. Czècznam (Ç) 14,S
4. K u t- iu é rs t (G) 14,9

408 m

1. K o w a lsk i (P) 46,6
2. tfrö tts il (C) 47.0
3. S w a tow sk i (P ) 47,8
-«• YâOja (C l 48,2.

14,5

D ZIŚ  TR ZEC I D Z IE Ń
TU R N IE JU
P IŁ K I W ODNEJ

D Z IŚ  o godz; 10 rozpoozy 
ba ją  się os ta tn ie  tr z y  spot 
kan ia  tu rn ie ju  p i łk i  w od ­
ne j o m is trzostw o I  l ig i. 
Szczecińska ARICONIA, k tó  
ra w czo ra j zdo by ła  dalsze 
dwa p u n k ty , po kon u ją c po 
dobre j grze O L IM P IĘ  Poz­
nań 4:3, zm ie rzy  się z m i­
strzem  P o lsk i L E G IĄ  W ar­
szawa. P rzypo m in am y, że 
arkończyey w  p ie rw szym  
p o jed ynku  z Legią , t r z y  ty  
godn ie tem u , uzyska li sto- 
śUHkOWó n ić z ly  w y n ik , 
u lega jąc 2:5. W  pozosta­
ły ch  dzis ie jszych meczach 
zestaw ienie par je s t nastę 
pu jgcć : P O LO N IA  B y to m — 
O L IM P IA  Poznań (w" p ie rw  
szej run d z ie  5:3) oraz 
Ś LĄ S K  W ro c ła w  — KSZO  
O strow iec (4:21, ; '  j tc k l

Pierwsze próby w Międzyzdrojach

ZMIERZCH MANKA 
w g a s t u M i i ?

T y t u ł e m  ekspery-
łttentu większość lokali 
gastronomicznych w 
Międzyzdrojach została 
oddana ich kierowni­
kom w  komis. Wszelkie 
kalkulacje, ceny, normy 
i przepisy obowiązują 
jak dawniej. Kierownik 
gospodarzy samodziel­
nie funduszem plac z od 
powiedniego procentu 
obrotów. Przedsiębior­
stwa gastronomiczne — 
czyli właściciele lokali 
są odpowiedzialne tylko 
za straty poniesione z 
własnej winy, a więc np. 
popsucie się towarów 
na skutek nie dopilno­
wania naprawy lodów­
ki, czy kradzież w ma­
gazynie nie zabezpieczo 
nym zgodnie z przepi­
sami. Za resztę odpo­
wiada kierownik lokalu. 
Taki system powinien 
wykluczyć manko. Na 
rezultaty trzeba bedzie 
oczywiście poczekać do 
końca sezonu.

N A  R A Z IE  k ie ro w n icy  
lo k a li dwoją) się i  tro ją , 
b y  pozyskać sobie Jak n a j­
w ięce j k lie n tó w . N p . w  re-

Prosimy zabrać 
karty pływackie

Dziś spotkanie
na DziewoKliczu

J A K  ju ż  In fo rm ow a liśm y, 
dziś o tw a rta  będzie dla 
szczecin iaków  now a plaża 
w  D z iew okliczu , zna jdu ­
jąca  się opodal Szosy P o l­
s k ie j po d ru g ie j stron ie 
K a na łu  Odyńca. Dojazd 
autobusam i z p l. Kościusz­
k i  i  z  2ydow iec. P rzez K a­
n a ł pasażerów przewozie 
będzie łódź m otorow a* o 
k tó rą  posta ra ło  się P rezy­
d iu m  D R N  Śródm ieście.

W brew  naszej w stępne j 
In fo rm a c ji opub likow an e j 
w  p op rze dn im  num erze, ką ­
p ie l dozw olona będzie ty m ­
czasem w y łączn ie  d la  po ­
siadaczy k a r t  p ływ a ck ich . 
Zgodn ie bo w iem  z zarzą­
dzeniem  P rezyd ium  WRN 
ką p ie lis ko  będzie można 
dop ie ro  w te d y  uznać za 
te re n  strzeżony, gd y  te reny 
w odne zostaną oznaczone 
bo jam i. N ie m n ie j na m ie j­
scu czuw ać będzie ra to w ­
n ik ,  „wypożyczony»’ z Głę­
bokiego. (p)

s ta u ra c ji „O A Z A ”  k ie ró w * 
n ik  zm ie n ia ł Już cztery ra *  
zy o rk ies trę , bo c iąg le w y * 

daw ała m u  się nieodpo* 
W iednia. Gorzej je s t z an­
gażowaniem  personelu k u *  
ehennego i ke ln e rów . 
W szystkie loka le  c ie rp ią  w  

ty m  w zględem  na n iedobór 
W praw dzie zglaszająicycfi 
się je s t m nóstw o, ale są to 
przeważnie tzw . „n ie b ie sk ie  
p ta k i” , (B)

W PKS-io poprawa

Hadeszfy 
mm wszy
ale brak
konMtorów

P IS A L IŚ M Y  n iedaw no 
O trudnośc iach w  kom u­
n ik a c ji PKS-ow ej, po­
niew aż w  I I  kw arta ł®  
zaw io d ły  dostaw y auto­
busów.

Ja k  nas p o in fo rm o w a ł 
k ie ro w n ik  przewozów  
pasażerskich A n to n i G ie- 
re jk o  — w  tych  dn iach  
szczecińska PKS o t rz y ­
m ała n iespodziewanie 80 
proc. p rzyrzeczonych 
dostaw. D z ięk i te m u  se­
zon le tn i został zabez­
pieczony na w szystk ich  
trasach W ybrzeża. K o­
m un ika c ja  PK S-u cie­
szy się n ie byw a łą  fre k ­
w en c ją . T u ry ś c i podró­
żu ją  na w e t w  okresach 
zim na i  deszczu. Jedy­
ną trud no śc ią  w  te j 
c h w ili jes t b ra k  dosta­
teczne j ilo śc i ko n d u k ­
to ró w .

O ta tn io  PKS w yd a ł w  
fo rm ie  u lo tk i rozk ład  
ja z d y  w ażn ie jszych po­
łączeń w  w o jew ództw ie , 
w ra z  z m apką.

Od 30 lipca  rozpocznie 
się akc ja  przyw ożenia 
dz iec i z k o lo n ii;  do k tó  
re j przeznaczone są spa 
c ja ln e  Wozy. (B)

Ile należ) 
płacić
za płynny
gaz?
Wyjaśnienie 
Państwowej 
Komisji Cen

W A R SZAW A PAP. 
zw iązku  z n o ta tk a m i w 1 
pras ie  w  sp ra w ie  cen za 
gaz p ły n n y  oraz o p ła t za 
dostawę gazu p łyn ne go  do 
dom u w  ram ach ga zy fika ­
c j i  bezprzewodow ej; Pań­
s tw ow a K o m is ja  Cen w y ­
jaśn ia  oo następu je ;

Na w prow adzony do  sprze 
dąży na cele ogrzewcze i 
gospodarcze gaz p ły n n y  w
bu tlach  s ta low ych o  po­
jem nośc i 11 k g  gazu zosta­
ła  ustalona na te re n ie  ca­
łeg o k ra ju  z ważnością od 
1 lip ca  b r .  jednakow a cena 
z ł 4,50 za 1 k g  loco  p u n k t 
us łu go w y pa ństw o w y lu b  
spó łdzie lczy.

Ponadto zosta ły ustalone 
o p ła ty  za dostawę jed ne j 
b u t l i  z  gazem p ły n n y m  o 
po jem ności 11 kg  do m ie j­
sca zam ieszkania użytkdw - 
n ik a  z podzia łem  na  5 
s tre f : I  — do  9 k m  —■ zi 
22,50: n  — ponad 9 km  do 
18 k m  — z ł 31,50; r a  — 
ponad 18 k m  do 30 k m  — 
zł 43.50; IV  — ponad 30 km  
do 51 k m  — z ł 64,50; Za 
każde dalsze rozpoczęte 20 
km  doda je  się 20 z ł do o- 
p la ty  za 51 km ;

W odzi
Duńczycy
spotkali się
z Eiifcdzieżą 
Z M $

’40-OSOBOWY K ćh 
penhaski Zespół Mltw 
t1zieżowy, którego wizy; 
tę zapowiadaliśmy w! 
Szczecinie, zwiedził na-i 
sze miasto. W piątek 
młodzi Duńczycy odwie­
dzili młodzież ZMS-ową 
ską na obozie w  Pobiec 
rowie.

PO LAC Y I  DUŃCZYCY 
dogada li się doskonale. A t*  
m os je ra  spo tka n ia  by ła  poJ 
godna i  radosna. Na zor­
ganizow anym  ad  hoc „k o n *  
cercie”  Po lacy śp ie w a li 
D uńczykom ; D uńczycy P o­
la ko m , a „K u ku łe czkę ”  1 
„S z ła  dzieweczka”  śpiew a­
n o  razem ,

Po p o łu d n iu  w  K lu b ie  
FW P w  P ob ie row ie  od by t 
się -występ gości, k tó rz y  
w y k o n a li tańco i  p le śn i 
duńsk ie . Po w ystęp ie odby ł 
się w ieczo re k  taneczny.

(W it)

Ha ul. Roosevelta
straszą
gruzy

OD dłuższego czasu u lica  
Roosevelta na odc inku od  
rogu u l. Św ierczewskiego 
do Z ak ła dó w  Odzieżowych 
straszy zan iedbaniem  i  n ie ­
ch lu js tw em . C ho d n ik i są 
tam  po rozb ijane ; g ru zy  w y  
sypu ją  się n ie m a l na jezd­
nię,- po ras ta ją  chw astam i, 
W  dźień pasą się ta m  k o ­
zy, w  nocy lud z ie  ze s tra ­
chem przechodzą po tyka ­
ją c  się o liczne  d o ły  i  w y ­
sypiska.

A  je s t to  przecież śród­
m ieście. M ieści Si,; tu ta j k i ­
no  „F a la ” , ludz ie zdążają 
do p ra cy  w  „O dzieżów ce” . 
K iedyś na pew no stahą tu  
now e p iękne domy,- ale na 
razie m ożna po łam ać sobie 
nogi na w ybo jach .

W arto  chyba by ło b y  dd 
tego czasu p rzyn a jm n ie j 
po rzuc ić  s ru z  z  chodników»



WIEPRZOWINA
a  p ra w o

DO ZIEH!
N asi p rzo dko w ie  też Je­

d l i  na jw ię ce j w ie p rz o w in y  
— do  ta k ie go  w n io sku  do­
szli na uko w cy , k tó rz y  pod 
k ie ro w n ic tw e m  p ro f. d r  A - 
dam a Banta  z W yższej Szko 
l y  R o ln icze j w e W ro c ła w iu  
prow adzą badania szcząt­
k ó w  kos tnych  zw ie rzą t da­
n io w ych  z wczesnego śred­
n io w ie cza, zna jdo w an ych  w  
z iem i w  zachodnich re jo ­
nach naszego k ra ju .

Zbadano ju ż  o ko ło  ćw ierć  
m ilio n a  szczątków  kos tnych  
i  ca łych  kośc i zna lez ionych 
w  o d k ry w k a c h  archeo logicz 
n ych  na  O s tro w iu  Tum sk im  
w e  W ro c ła w iu * w  O stró w ku 
O p o lsk im ; M ilic z u . W olin ie ; 
K ożuszn icy ; R yczyn ie  i  in ­
n y c h  m ie jscow ościach. 47 
p"oe. p rzebadanych kośc i — 
to  kośc i św iń . Ponieważ ko  
śc i d z ik ic h  zw ie rzą t stana- 
w ią  m in im a ln y  odsetek, o - 
znacza to , że ży jąca na ty ch  
ziem iach ludność s ło w ia ń ­
ska ju ż  w e  w czesnym  śred­
n io w ie czu  pro w a dz iła  osia­
d ły  t r y b  życia, ż y w iła  się 
n ie m a l w y iączn le  m ięsem  
Zw ierząt dom ow ych.

T a k  w ię c  i  te , ba rdzo spe 
c ja lis tyczn e; badania zada­
ją  k ła m  tw ie rdze n io m  h is to

Nowÿ tÿp 
LAPSPY
P A R Y S K A  f irm a  ńS. A .

P h ilip s ”  skonstruow ała  no ­
w y  ty p  la m p y  służącej do 
ośw ie tla n ia  h a l fa b rycz ­
nych . La m pa na pe łn io na pa 
ra m i sodu d a je  żó łte  m o­
no chrom atyczne św ia tło  o 
d ługośc i f a l i  odpow iada ją­
ce j m aksym a ln e j ostrości 
w idzen ia , co zapew n ia  w ię  
kszą fcontrastowość i  lepszą 
w idoczność w  czasie desz­
czu c zy  m g ły - P onadto 
no w a  lam pa  może pracow ać 
d łu że j n iż  la m p y  stosowane 
dotychczas, (N N T-PAP )

ry k ó w  n ie m ie ck ich , k tó rzy  
dowodzą, że p lem iona sło­
w iań sk ie , zam ieszku jące we 
wczesnym  średniow ieczu 
D o ln y  S iąsk, Opolszczyznę 
i  Pom orze Zachodnie , p ro ­
w a d z iły  koczow niczy tr y b  
życ ia  i  że dop ie ro  osadnicy 
n ie m ie ccy  w  X X II w ie k u  za 
p ro w a d z ili tu  n o w y  os iad ły  
t r y b  życ ia ; o d g ryw a ją c  ro ­
lę  ,-;ku ltu r-tra eg e rów ” .

C h a ra k te rys tyczn y  Jest 
p rzy  ty m  fą k t, że g d y  przed 
I  w o jn ą  św ia tow ą N iem cy 
zna leź li w  Opolu duże sku­
p iska  kośc i zw ie rzą t dom o­
w y c h  z okresu wczesnego 
średniow iecza, szybko je  za 
sypa li, n ie  bada jąc. Z na le ­
z isko  to  zosta ło  odkopane 
do p ie ro  w  1948 r .  i  zbada­
ne przez p ro f. B anta .

(B N -T  PAP)

SŁODKI
PAPIER

W  IN D IA C H  bddano do 
u ż y tk u  fa b ry k ę  p a p ie ru  ga 
zetowego, k tó ra  przerabia 
odpady t rz c in y  cu k ro w e j.

M ię k k a , w t ło c z o n a  masa 
trzc ino w a  nie  nada ie  się 
w p ro s t do W yro b u  papieru , 
ta k  że n ieodzow ne je s t do 
danie do  n ie j w ype łn iaczy , 
aby p a p ie r  b y ł  n ieprzeźro­
czysty i  dobrze  w c h ła n ia ł 
fa rb ę  d ru ka rską . U żyw a  się 
db tego celu zm ie lonego 
dre w n a  uzysk iw a ne go  w  
drodze m echan icznego prze­
rob u  t ro c in  lu b  no rm a lnego 
surow ca drzewnego o k ru ­
che j s tru k tu rz e  w łó k n is te j. 
T a k ie  zm ie lone d re w n o  roz  
m ię kcza  się m e todam i che­
m iczn ym i i  m iesza z rów ną 
ilośc ią  rów n ie ż  zm ie lonej 
w y tło czo n e j t rz c in y  cuk ro ­
w e j. M ieszanka ta k a  s ta no -' 
w i  ju ż  g o to w y  su ro w ie c  do 
p ro d u k c ji  pa p ie ru  gazeto­
w e g o  (N N T-P A P )

/Ue dynia!
T A  REKORDOW A D Y ­

N IA  w aży 18 kg . W yhodo­
w ana została w  W ie tnam ­
sk ie j R epub lice D em okra ­
tyczn e j.

Foto — CAF

O STATNIO Z ak ła dy
M echan iczne im . K a ro la  

Św ierczewskiego .,ZA - 
M EC H ”  w  E lb lągu zrea­
liz o w a ły  szereg zamó­
w ie ń  eksportow ych dla 
C h iń sk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej i  W ie tnam u. I  

ta k : d la  Chin w ykon an o  
tu rb in y  o  m ocy  25 MW, 
a d la  W ie tnam u tu rb in ę  
prze c iw p rę żną  ty p u  
TP2/5 d la  e le k tro w n i bu 
dow anej ta m  przez Po l­
skę. Obecnie koń czy się 
budow ę tu rb in y  o m ocy 
50 M W  d la  e le k tro w n i w 
S ie k ie rkach . W  tra kc ie  
b u do w y zna jdu je  się o l­
b rzym ia  tu rb in a  d la  K o­
n in a  o m ocy 120 M W .

Na zdjęc iu u d o łu : 
Eugeniusz D ąbrow ski 
m on tu je  e lem enty tu r ­
b in y  przeznaczonej dla 
C h ińsk ie j R ep ub lik i L u ­
d o w e j.

CAF — fo t. T y m iń s k i

Z brązowieniem, jak z przyjaźnią

Opalajmy się,
ale...

Pomimo odległości 150 milionów km światło 
słoneczne dochodzi do nas już po 8 minutach. 
My zaś potrzebujemy aż 330 dni, aby z cienia 
miast wyjść słońcu na spotkanie. W tym wyści­
gu z czasem przegrywamy w stosunku 1:61.000.

Wobec takiego wyniku 
meczu nie pozostaje nam 
nic innego, jak przygoto 
wać się odpowiednio, 
aby 1) uniknąć cierpie­
nia, które nam zepsuje 
część wakacji, 2) unik­
nąć kompleksów „bla­
dych twarzy" (i nie ty l­
ko twarzy) wobec znajo­
mych, którzy zaczęli 
urlop o parę tygodni 
wcześniej od nas.

Słońce dostarcza nam  o- 
ko ło  45 proc. p rom ien iow a­
n ia  w idz ia ln eg o  (św ia tło , 
k tó re go  w id m o  sk łada się 
ze sk a li ba rw  idących od 
fio le to w e j, indyga , niebie­
sk ie j, z ie lo ne j, żó łte j, poma­
rańczow ej i  czerw onej). Za 
czerw onym i ¡dą^ n ie w id z ia l­
ne p ro m ie n ie  podczerwone, 
c iep lne (50 proc.). Z  d ru g ie j 
s tro n y  w id m a  w idz ia ln eg o  
idą  p rom ien ie  n ie w id z ia lne , 
u ltra fio le to w e  (5 proc.)

G łębokość dz ia łan ia  ty c h  
p ro m ie n i zależy od długości 
ich  fa l, tzn . od od leg łości, 
ja k ą  przebiega fa la  pod­
czas okresu d rgan ia . P ro­
m ien ie  u ltra fio le to w e  są 
p ra w ie  ca łko w ic ie  absorbo­
w ane przez zew nętrzne w a r 
s tw y  s kó ry . Ś w ia t ło  w id z ia ł 
ne przenika znacznie głę­
b ie j (0,6 m m  w  g łąb). Jesz­
cze g łę b ie j p rze n ika ją  p ro ­
m ien ie  podczerwone.

Z wszystkich czynni­
ków pobudzających brą 
zowienie skóry najskute 
czniej działają promie­
nie ultrafioletowe. By

jednak uniknąć ich szko 
dliwego działania czło­
wiek musi się odpowied 
nio przygotować. W tym 
celu poznać należy prze 
de wszystkim własną 
skórę, jej stopień tole­
rancji.

Pewne witaminy predy 
sponują również brązo­
wienie skóry, jak Witami 
na „A " (świeże zielone 
jarzyny), witamina „B" 
(mleko, wątroba, droż­
dże, piwo), witamina „C" 
(soki owocowe, cytrusy), 
witamina PP (kalafior, 
wątroba, morele).

Najlepiej człowiek 
przygotowuje się do słoń 
ca na wiosnę, w maju, 
czerwcu lub nawet w lip 
cu. Należy tu wykorzy­
stać chwile wolne, nie­
dziele i święta, wykorzy 
stać plaże miejskie, base 
ny, chociażby własne 
balkony. Odkrywać się 
należy przy tym stopnio 
wo, czas opalania się 
stopniowo również prze­
dłużać. Nie wolno zapo­
minać przy tym o wszy 
stkich środkach ochron 
nych, kremach, okula­
rach przeciwsłonecznych 
itp., nie mówiąc oczywiś 
cie o najważniejszym — 
że opalać się może tylko 
człowiek zdrowy!

Podczas wakacji trze­
ba pamiętać o tym, że:

♦n a jle p szy  czas na opala­
n ie  to  godziny od  15 lu b  18 
(w ięcej stosunkow o p ro m ie­
n i u ltra fio le to w y c h  n iż  pod 
czerw onych);

♦  n a jle p ie j opa lać się w  
ru ch u , podczas g ry  w  p i ł ­
kę , puszczania kaczek na 
wodę, zabaw y na plaży, 
w sp in an ia  się, b iegania po 
p iasku czy po tra w ie  itp . , a  
n ie  w  po zyc ji leżącej, przez 
c ie rp liw e  i  męczące w ys ta ­
w ia n ie  się na słońce, ja k  
na  p a te ln i;

♦  skó ra  po trzebu je  prze­
de w szys tk im  w od y . D erm a 
to lo dzy  zw ra ca ją  szczególną 
uwagę na naw adn ian ie  skó­
r y  w  reg u la rn ych  odstępach 
czasu, co 15 m in u t. M ożna 
to  rob ić  zw ycza jn ie  oblewa 
ją c  się wodą. ro c e n ie  się 
je s t w praw dzie do b ro czyn ­
ne, ale n ie  w ystarcza jące j 
»K ora po trzebu je  w od y , wo 
d y  i  przyzw ycza jen ia ,

A więc reasumując — 
opalajmy się, ale nie za 
pominajmy o tym, że na

leży to robić mądrze i z 
umiarem. Zacząć od pró 
by tolerancji, próby cza 
su. Poznać własną skórę 
i  stopniowo przyzwycza 
jać ją do słońca. Nie za 
pominąć o wodzie.

Z brązowieniem Jest 
trochę tak jak 7 przyjaż 
nią. Może ono być praw 
dziwę lub fałszywe, za­
leżnie od tego czy wy­
trzyma próbę czasu.

W rocław
zaledwie
o 200 lat 
młodszy
od starożytnego 
Rzymu
W ROCŁAW  P A P i -7 zw iąz­

ku  z re w e la cy jn ym i o d k ry ­
c iam i a rcheo log icznym i na 
przedm ieściu f'sobo w ice  we 
W ro c ła w iu  przedstaw ic ie l 
PAP uzyska ł bliższe in fo r ­
m acje  dotyczące w yn iku  
p ra c  w yko p a lis ko w ych  oraz 
ic h  naukow ego znaczenia 

na da n ia  prowadzone w 
Osobowicach m ia ły  na ce­
lu  usta len ie okresu powsta­
n ia  osadn ictw a na ty m  te ­
ren ie . W y n ik i p rac okaza­
ły  sję nadspodziewane. 
S tw ie rdzono, że na te ren ie  
dzis ie jszych Osobowic zna j' 
dow al się — pochodzący : 
V I  w ie ku  przed n . e. — 
c e n tra ln y  g ród p ra s ło w ia ń ­
skiego p le m ie n ia  Slęzan. 
W y n ika ło b y  stąd, te  pre­
h is to ryczny  W ro c ła w  by ł 
ty lk o  o 200 la t  m łodszy od 
s ta rożytnego R zym u.

L W Y

*  LO N D Y N . W jed n ym  ze 
szp ita li w  N a iro b i (Kenia) 
z m a rł E urope jo; £. D av id  
K ingscoté, k tó ry  przed k i l ­
kom a dn iam i zosta ł ciężko 
p o ran io ny  przez lw a .

Kingsoote , k tó ry  spędzał 
u r lo p  w  je d n ym  z rezer­
w a tó w  w  Tanganice , został 
zaa ta kow an y podczas snu 
w  na m io c ie  przez lw a. 
K rz y k i j  Jgo ob ud z iły  śpią­
cych w  in n ych  nam io tach 
tow arzyszy, k tó rz y  k u  swe­
m u p rze rażen iu  u jrz e li lw a 
w lokącego K ingsco te ’ a za 
głow ę w  k ie ru n k u  k rza­
kó w . D ru g i le w  k ro c z y ł po­
w o li za n im .

K rz y k a m i i  kam ien iam i 
ud a ło  się przepędzić lw y , 
jednakże K ingsco te  doznał 
ta k  c iężk ich  obrażeń, te  
m usiano w ezwać sam olot, 
aby przew ieźć go do szpi­
ta la  w  N a irob i.

Ja k  ośw ia dczy ł d y re k to r  
P a rku  N arodow ego w  Tan­
ganice, oba lw y  zostały 
w yśledzone 1 zastrzelone. 
B y ł  to  p ie rw szy  od 40 la t 
w ypa de k  zaatakow an ia  w  
te j o ko lic y  cz łow ieka przez 
lw a ;

*4%

r  SZPIEG otrzyma na pewno wiadomość o 
Uszkodzeniu film u i  polecenie ponownego zdo­
bycia planów. W tej chwili są już dobrze strze­
żone. Ale i  poprzednio były również strzeżone, 
& mimo to znalazły się w ręku szpiega i niewie­
le brakowało, by znalazły się nie uszkodzone za 
granicą.

Ale najbardziej dręczyła mnie ipyśl, -że szpieg 
łnógł zachować kilka odbitek. Nie ulegało wąt­
pliwości, że był doskonale wyszkolony, dobrze 
ukryty i  dobrze zamaskowany. M iał zamiar usa­
dowić się w  Polsce na dłużej, m iął zorganizowa­
ną łączność, m iał radiowy aparat nadawczy prży 
.wieziony balonem przez Bernarda. Znałem już 
to  prawda jego cel działania. Chodziło o „Ba­
zyliszka” . Poza tym i  w  jego wiadomościach by­
ły  luki. W depeszy z 30 czerwca meldował, że 
próba jest w toku, podczas gdy ta była już skoń 
czona i to z niepomyślnym wynikiem.

POŁOŻYŁEM się na wniesionej do mego gabf 
Jietu „amerykance”. Usnąłem z myślą, że szpieg 
nie powinien nam się wymknąć. Śniło m i się 
właśnie, że jest niedąleko, a ja biję w  jakiś alar 
mowy dzwon. Dźwięk jego wdzierał się do moich 
uszu, głośny, natarczywy. Otworzyłem oczy. 
Pzwonil telefon,
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n s - TOWARZYSZU kapitanie — powiedział ge 
nerał — sami rozumiecie — trzeba skończyć z 
tym jak najszybciej. Jak najszybciej musimy go 
Ująć. Proszę przedsięwziąć wszelkie środki ostro 
żności, obserwować ludzi, którzy pracują nad 
s,Bazyiiszkiem”. Porozmawiajcie z inżynierem 
Syburakiem. Oczekuję wyników w jak najkrót­
szym czasie.

Rozmowa z Syburakiem nie była mi na rękę. 
(Chciałem zebrać o nim trochę informacji i  to 
nie tylko o nim, ale i  o jego otoczenia Należa­
ło poznać jego cechy charakteru, upodobania, za 
Interesowania. Nad tym pracowało już zresztą 
sporo osób.
< Syburak; był pupilkiem generała, Generał 5v&
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kluczał, by Syburak mógł być zaplątany w tego 
rodzaju niecne machinacje. Przełożeni wyrażali 
się o inżynierze w samych superlatywach. 
Określali go jako człowieka cichego, spokojnego, 
łączącego w  sobie wnikliwego naukowca z do­
skonałym praktykiem. Jak wiedziałem z doświad 
czenia, charakterystyka zwierzchników nie zaw-« 
sze pokrywa się ze stanem faktycznym.

GENERAŁ wykorzystał dla zorganizowania! 
wspólnego spotkania przyjazd do Warszawy obu 
konstruktorów. Następna próba miała nastąpić 
w  niedalekiej przyszłości. Trzeba więc było omó­
wić problem właściwego rozstawienia na trasie 
przelotu makiety rakiety balistycznej aparatów; 
pomiarowych i obserwacyjnych, Miano wyko-f 
rzystać również kamery telewizyjne. 1

Inżynier Syburak był to szczupły, wysoki męż 
fczyzna w  rogowych okularach. Czuprynę miał 
w nieładzie. Ciemne zwichrzone włosy opadały; 
mu na czoło, odgarniał je co chwila niecierpli-i 
wym ruchem. Porucznik Wróbel, uśmiechnięty* 
o pucołowatej twarzy wywarł na mnie przyjenS 
niejsze wrażenie. Generał przedstawił mnie obu 
inżynierom. Widziałem- że byli nieco zdziwień? 
moia .obecnością. /

— Wynalazek wasz wchodzi w  okres prób koń 
cowych — uważał za stosowne wyjaśnić gene­
rał. — Ochrona nigdy nie zaszkodzi, a kapitan

tu generał uśmiechnął się przyjaźnie do mnie 
•— będzie pteręsował się stanem zabezpieczenia 
„Bazyliszka”  przed — przerwał na chwilę — 
agentami obcego wywiada Zresztą sam zapyta 
was o niektóre szczegóły.

— Interesuje mnie sprawa ilości wtajemniczo­
nych osób — to po pierwsze. A po drugie — za­
uważyliście może wokół was osoby, które obec­
nie próbowały nawiązać z wami jakieś bliższe 
stosunki? »

OBAJ młodzi inżynierowie spojrzeli na siebie, 
potem na generała.. Chwilę zastanawiali się ł  
prawie jednocześnie kiwn ' i  przecząco głową.

— Wobec tego, czy możecie wymienić osoby 
■współpracujące przy wynalazku?

PADAŁY nazwiska, a ja notowałem. Zadałem 
też kilka pytań dotyczących istoty samego wy­
nalazku. Było to urządzenie antyrakietowe. Znaj 
dowało się w końcowym stadium prób 1 już te­
raz stanowiło niezwykle cenną informację dla 
wywiadu. Znając konstrukcję urządzenia można 
było z kolei wynaleźć nowy środek anty-anty- 
rakietowy.

Sprawa następna, którą musiałem wyjaśnić, 
była to sprawa nanoszenia poprawek. Zapyta­
łem o to inżyniera Svburaka. Pytanie zaskoczy­
ło go, ale szybko się opanował.

— Pracowałem nad tym bardzo usilnie. Po­
czątkowo nie szło — błąd znalazłem dopiero po 
¡tygodniu,
L “  Czy mieliście konkretny termin?
' — Ja terminów nie wyznaczam — wtrącił się 
generał — sami wiedzą, że im  szybciej, tym le­
piej — dodał z uśmiechem.

— Rzeczywiście szło mu niełatwo. Aż mi g<j 
śal było —• potwierdził nie pytany porucznik 
Wróbel '

-Í33 ),

1 — OBAWIAM się, Ju 
llo. że już mnie nie ko 
chasz.

(panorama” )

— SŁYSZAŁAM wczo 
ra j nieprzyzwoity ka-  
u>al„ Zaraz ci go powtó 
rzęl

(„Le Rire’ )

— CZYSTA!
(„Kurier Polski” )

— 'A KUKU!
(„Panorama”)

BEZ PODPISU
(„Eulenspiegel”)

— GDYBYM wiedzia 
ła, że ty nie masz poję­
cia o budowie gniazd­
ka..,

(„Vie Nouve” )
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